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Berlfn, 20 czerwc~. f rozumieć. źe Niemcy podlegaja przesile- że prredstawicielę, Ntemiec w Lozanniię rzqdowi Jest wprawdzie zrozvmiara l jest 
· Kanclerz Pa1pen wygłosił przez radjo niu nietylko gospodarczemu, ale równiet musz.ą czuć za sobą zwa·rtą wolę ojczyz- zjawiskiem normalnem, ale nie może 

pr~ówien·łe z Lozanny dio słuchaczy psychicznemu. że nie chodzi tu o nacisk ny, która mu;si mieć nieizachwi<l!ne zaufa- przekraczać pewnych granic. t>Oza któ
niemreckich, opatrując swą mowę wstę- dłużnika; który nie chce płacić, gdyż ni•e do obecnego rządu. Papen porusza- remi przestaje być walka a zaczyna być 
pem, że rta konfeirencji, która obejmie przedstawiliśmy fakty dowodza.ce. że nie liąc następnie sprawę roltzających się ślepota, polityczna. Papen za1.Jewnia, że 
ro~<i'ziat losów NterrJ•ec nie chce w pierw- możemy płacić. ·vyborów do Reichsfa.g.u stwierdza, że r rzqd nie pozwoli na przekroczenie tei 
szem.sfad!jum rokowań mówić o naidzWY I W dalszym ciągu Paipen oświadicza, i1alka polityczna przeciwko obecnemu ,granicy. 
cz.aj•nyich rzeczach. . - · · · 

.;~=h~,~=~g~,~~i.~c:'Art malarz Tr~bacz wraca do zdrowia lamt mocarstw starał sie nakreslić obraz 
w~pólczesnyc_h Niemiec i wyjaśnić pod- i ~ , • · • • 
~'f:Z/'0sra~;,~zaR~;;gR:e~~~u :r~:M1ć Okol1cznosc1 katastrofy samochodowej nie zostały 
choe wszystkie konstrukcyjne sHy naro- J·e·SZCZe WUJ.aŚn•IOne 
du niemiieckiiego. Nie można byloby dzł· ~ 

sia! k.ierowat stere'!' rzc.vJów b~z. uwzglę Łódź 20 czerwca. r Artysta od dnia wczorajszego, powo· czącemi okoliczno~ci strasznego wypad-
dnrema rucli6w. ktore ucieleśma1a, wolę • .' • • . . b d 
Niemiec do ż~icia. r .(dg) W staDie zdroWta artysty mała·; li powraca do przytomnoscL Odpow1a- ku. - Lekarze w czasie dalszego a a-

- Dlatego powved!zicliśmy wyiraźn,iie I rza Maurycego Trębacza, który jak już! da na pytania, jednakże lekarze nie nia ustalili, że Trębacz doznał również 
w Lo~annile - ciągnie Papen - że nie- donosiliśmy, padł ofiarą tragicznego chcą go męczyć i z tego względu,· ·nie złamania kości policzkowej. Lekarze 

dola ~iemiec jest wprawdiz}e. probl~ wypadku, nastąpiła poprawa. zwracają. · się doń 1; zapytaniami, doty· przypuszczają również, że artysta nie 
c~~rowym. aJe w ~Ie: mn:eJszyrm 900p- j . : . · doznał ,złłlłlluai• podstaWY. czaszki, lecz 

~~ l=~Y:11:fa=~:o.~o~~~ I llV b -tt. z· uraw· sb1· 1nn. s lllV ~ftl' , ty Je. m wypadku, 
stwa obraduiace dziś w Lozannie m11szaJ .,, u„ ft ,V . 1w11 „ •. ~ jak należy przypuszczać,. powrót r~-

--------------I p -, - ._ j b d d nego do zdrowia, nastąpiłby znacmte --. . . I .. ~. u. ~€·u. ~r·~-e an • po szybciej. 
\fłOJn.a na DOdstawie · · -· Hal•szem . Ze względu na to, że władze do tej 

, · plebiscytu? lódź, 20 c~erw~ .. du· śledczego, insp. Nosek, który na pory nie mogły artysty przesłuchać, oko 
ł (dg} Urząd śledczy w Łodz1, zhkWl· miejscu prawadzi szczegółowe dochodze liczności tragicznego wypadku w 'dal· 

_ Pary.ż, 20 czerwca. I dował groźną szajkę bandycką, która nie. Spodziewane są dalsze aresztowa· • • • • • 
· Deputowani Abram1 i Chatenet z t. i od dłuższego czasu grasowała pod Kali- nia, zarówno członków szajki, jak i pa· szym aągu me zostały _ wy1asmone. 

zv.;. nieza~eżnei. lewicy francuskiej, zgło- 1 szem i miała .na sumieniu szereg krwa· serów. Przypuszczać jednak należy, że już w 
sill w Izbie wniosek n~stęp?j~cej treści: 

1

, wych napadów. . • • • l Ujęci bandyci,, są spra~cami . zabój- ciągu dnia dzisiejszego władze będą mo-
- 'W_sz_Yscy czł.onkoW!le Lig1 Narodów Na czele szajki • stał . me1ak1 Józ-:f j stwa. ks. Żurawskiego w Gizycac~, oraz gły zebrać dokładne dane o katastrofie 
\\:inni się zobo:v1ązać do p~z.e~rowadze- i Pacholczyk (pseud~JJD „Gó~al"), reenu- całego szereg!! napa~ów band~cki~h n~ i : wyjaśnić jej ~łaściwą przyczynę. 
nia teg:o rodza]U postanowiema w kon- grant amerykański, poszukiwany przez I sklepy w Kaliszu. Nte przyznaJą się om 
stytucj1 ich ~rajów, iż decyzja w spra- } Stany Zjednoczolle za .szereg poważniej-I wprawdzie do wszystkich inkryminowa
wie wypowiedzenia wojny' zapaść mo- j szych przestępstw. Prócz niego areszto- nych im zbrodni, jednakże policja posia
że wyłącznie na podstawie przeprowa- -wano jeszcze cztery osoby. da konkretne. dowody, świadczące prze· 
dzon~gio gfosowania powsz·echnego. Do Kalisza wyjechał naczelnik urzę· ciw:ko nim-

Balon niemieckr 
D1Ulqdo111al ,., !i'ofs1:e 
. Toruń. 20 czerwca. Deputowany Chatenet jest przewod

niczącym Związku ciężko poszkodowa
nych inwalitd6w wo]ennych. 

'D d 6 I 4 • W nioozWię o godiz. 15-ej opuści~ się J&OPO na am. u.o.orrurn. pod Miłosławiem w powiecie wrve•siń-
. . _ skLm balon niemiecki · z obsaidlą 3 osób. 

tf iezwykły Szantaż t.asg «:laorg«:b W 5osnOW€U Kiierowiniildem jest dlr. medyic_YnY' Joham 
- - Sosnowiec. 20 czerwca4 ·SiPOsób dlość znac.z.ne szkody.· ,_ . Ortlos, d·ailszą ?hsa!dę stainqw1.ą Pa.1wl ~1-

Praga, 20 czerwca. (A) T . . . ..i". dl „, „:r t· • •1 1 •. · , 1 . wt fons Gailbaicht 1 Hu·go KaUJl'en Wym1e-
Do ks 1 ebkowi·tż '™"zooha<liz'3•J·,,.,001 ui aJ·emmczego napatuiu . o~onaino l"4~aJS mcy lll!SI owai -i irown re:z a1rg-1 . . t t 1. 18 bm . · d 18 . 

• J • 'ł"" "' ... ~ • - .1... •. 1 t · i .„_,l ik ć ...i. ....., b 1 t · 1 ' d mem wyis ar owai i o go •z -e·J 
S;,,. „,,. swym ,,,arzeczonu,,.,., w 1Parlru ma- wczoraJ na a!uJJUUJła· onum SZ.Pl:wil rusy ną uio wn.„.rza am u1 a OrJum, ecz Q-l G·-n _n,· i.. • -·'!...• d :,. · , 

uv uv .„ ,„. eh h C·-·~' ..i~. · N" t 1J • ..t--*. h z.r. ""Y t"""·ill· · · ty , ,,___ z ~isei1.111.\:1rcuien i Zi:l!Uią ZHI w nocy zas 
jętności swej w K·rJmiit:z podlsredił wew- oryc .w IA;Ua1urt-1e. ieus· a iein1 u•lnyc ,vr.... s , .... i Llll zac1ę . opąr„ WOU17.; cze dl 3 . t . ·r . d .M.·• 
ra;J· jaild:ś mężcz~na - n~szący odlz.nakę czas sprawcy. któr'Y'ch prawdJQpocllobnile Igo sprawcy naipaicllu musieili się oofutąć. 0

• g~ z. Spot P-Ot· opusci 1., sikę. po ,i.. u:o-
' · .„, · '. ·, · · bylo kVlku11a1stu, oibrwdli wszystkie dkna . Policja zaor,ządi~ifa za nimi pościg, s_1awiern. . a•r?S ~. wr~sm~ i zavezp1e-

"':wn~ś~T~0 a~t;r~7i~~i=J !:t. WJ'1Plł·aty szipifala ·kamieniami, wyirząd~ja,c w ten lecz ·~ tej ,pory nikogo ttie przyitajpafa. c,zyit ba_lon i za!,Ja,,ł Się gosćrrn„ 
w p:z.edą1gu 30 ~in. 20,000 kor. c~e~~dch. f1orq6anv siefiirrq 
grozac w vrzeczwnym wyf}l14ku 1e1, na- Jło-1• -1rfłJ!6Jjn1·. _, a1·n·lond1·1· . 
r~eczonemu i rodzicom zamordowaniem. .„.., •w JfW.., .., •w ~· - ~ó~z, 20 czerwca •. 
f}l\Zyczem zamek jej wysadzony miałby si. an 01a1.-aenia w Sweabor..s.u . (~) We wsi W1sk1tno pod Łodzi~, 
być w vowietrze. ..,, iii wyni~Ja krwa~a awa~t~ra, w czasie 

Księżna odld1ala Itst żanidairmerji, !któ- - Ryga, 20 czerwca. · Na czele nowego ruchu Lapowc~w kt6reJ St~fa~ Pikała otr...,, mal 6 ran z~-
rej lll'dlato się ·w1krótce przyfrzyttnać auto- Z Helsingfors}l nadesz~y dziś do Ry- w Mantsala stoi od.dawna poszukiwany danych. sie.k1erą. . Wezwano pog9tow~e 
ra· teigo liS>tu w osobie 22-letniieigo robot-, gi alarmujące wiadomości o rozruchach przez rzą<l f~ński niejaki :Eroleinen, któ- !~karskie. z Łodzi które ~o udz1elen!u 
nillrn rolnego. Areszitowany przyiznaił się w ~antsala, które było niedawno ośrod- remu udało się zorganizować nowe od· pierw~zeJ pomocy "'. groznym ~tanie 
do w.Lny.. · kłem -rewolty zbrojnej LaPowców. · działy uzbrojonych powstańców. Erolei· przewi~ło go ~o szpitala w Łodzi. 

· nen miał OŚwfadczyć, iż nie złoży broni · W mt1eszkan1u przy ul. Zgierski·ej 113 

S k k 
• I J ł • • dopóki nie zmusi rządu fińskiego do doszło do bójki, w czas•ie której pohici 

Pl·s.e omun1s Y"ZDY \V u· gos l\VJI przyjęcia jego pr<>gramu. zostali dotkliwie 36-letnia robotnica An-u O wydarzeniach w Mantsala rząd na Dycbta i 14-letni Zenon Banasiak. 

Proc:es prze€iW ofic:erom ·irwo fiński zachowuje całkowitą tajemnicę. 
Dowodem wielkiego naprężenia sytua- ':f amo6ójsfDJO 

Białogród, ·20 czerwoa. nie subsydja. cji jest .fakt, iż do Mantsala wysłane··zo- Łódź, 20 czerwca. 
W ·procesie oficerów, zamieszanych Miloj.kovic zdołał wciągnąć do spisku stały silne Oddziały wojska i ~licji na (dg) W mieszkaniu przy ul. Marysiń-

w sprawę spisku · komunistycznego w młodych oficerów, którzy będąc mocno samochodach, które otoczyły miasto.• W sk1iej 40 w celu samOlbójczym napiła się 
Mariborze, przesłuchano oskarżonych i zadłużeni, pragnęli w ten sposqb wyra· I Sweaborgu ogłoszono stan oblężenia. większej dozy trucizny 29-letnia Anna 
świadków. - tować się z. ciężkiej opresji finansowej. Gube·rn.ator Relander został usunięty Szwetner. 

· z zeznań jednych i drugich wynika, I Wielu oficerów zamieszany<:h jest w I ze stan10IW'l'Ska, a na jego miejsce miano- Pogotowie Po udzieleniu pi·erwszej 
że indcjator spisku, . por. Milojkovic, dzia sprawę tylko z tego powodu, i:ż nie za- wano gen. :Esterrnana. Rozmowy tele· I pomocy pgrostawiło ją pod opi·eką do
lał w myśl instrukcyj nadchodzą<:ych z wiadomili swych przełożonych o działał , fonkzne Sweaborgu z Helsingforsem są 1 mowników„ Przyczyny zamachu samo-
zagranicy, skąd otrzymywał jednocześ- ności ich kolegi Milójkovica. cenzurowane. · · · bójczego nie zdołano ustaHć. · 
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,,Tanio, bo na ulicy!'' 
"Ważenie po 5 i 10 groszy". - Jak się odbywa badanie URODZENI pod znakiem BLitNIĄT w dniu 

"'łuc. - ·Naukowe s'rodk·1 chem·1czne do wywab·1an·1a plam - ~~a~h~~~··wsp~:t=~śfni~h~:~:~~r~~ż~· •. :: 
fi • w•11-0, got-v'Wi do ws.zelk:.ch p-06wię<:eń, U:ny&ł 

Sznurow.adła za 5 groszy i kra~at za pół złotówki 5kr:~~~:Ea:i~i::i·f~~~b~EK~::$f;~~ 
. Lódź,. 20 czerwca. I g:oszy, każdy ma możność p_tzekonania · my „najnowszym środkiem cheinicz· szłoś~ . Będ~ą pomagać p-oi'l'a:~buiąą~ bezinl~rt>-

. (e) - Wzmagaiąca s1ę z dnia na się, jaki jest stan jego płuc. Korzystajcie nyin', przyczem bardzo często ekspery- ~ClW'llLe, udzie}a~ r~d zgł:isza.ią~y1!1 &ię pqm;mo 
dzień nędza, zmusza ludzi do śzukania z ok „ I I t, t h d k . · teg-0 będą m"ec W'ielu n 1 eip;zy1ac 16ł , leoz tak~-
„ bl . . - h d . d . I aZ)l - men o.w yc o on~Je na marynarce 1 wych za•W\5"Ze zwyciężą. Dz,1 ęk1 ohopóln-eii pra.cy 
uar? .ww w roz~yc ~ie zmach pracy, Waga osobowa z: aparatem do bada- spodniach przechodniów, którzy błogo- w po.tyciu małżeńskiem oczekuje i<=h s:r;części.e i 
~dz1e~ tylko ~a s•1ę wyciągnąć l'arę gro- : nia płuc i siłomierzem, stanowi cykl sławią go za to, że muszą potem space- i:a~ow-0'.J~ie ogólne .. W !rutach pófoii-efszych 61f>O 
szy . ..,ląd tez spotyka.my na ulicach Ło- . przedsiębiorstw lekarskich" które z wać po ulicv nietylko z plamą której 1 °".-'~wac &ią mogą w:ęk_szi:g-'.l pcw'()dz~D1~a . a ~ię-
dzi tylu S T d • • ł • • • 1' • l b' • • 1 b O • • I • ro • •, t k{ łlliere~nl p.rzed>:ęb)Orczym doroht ą Stę Wtęk-

r-h „ pr-:eb~wco":, 1 w ~~cic1e i •:roż: ga m~tow i ~ oratoqow, przeniosły się nie udało się wywabie, lecz na dodatek S7eg-0 m:ijątku. Bę<ią p :·z1>ch-0dzić dla siebi.e 
;1Yw p. zeds1ę iorstw mme1 lub więcej , ostatmo na ulicę. 1 jeszcze z mokrą od werdy marynarką... ()!kres n.:iep011T1yśmy lec:z pn~diko taik-0wy opa_ 

nandlowych. . . . „, . Niemniej. jednak rozpowszechnionym I Galanterja jest również dość licznie nują. . • 
Obserwac1a tych „przedsiębiorstw rodzajem ultcznych przedsiębiorstw jest 1 reprezentowana na ulicach naszego mia- . Ur0>dz~n:1 P_e>d wpłkem BLitN~~ k ~ojm.-

n.asuwa myśl 0 tem że jednak iest ie· 1 d . !' Dl; upra.w1·ac g~mna.sty ę . spoir: . unY a <"= .lllpte I w 
. k'. I . I sprze az . sta. b.ieżqCeJ wo~e. Cr<llZ nadm1 emego p~clo.'l pły-

szcze Ja 18 • „ j „naukowych środków cbemtcznych oo \ Sznurowadfa można dostać za 5 gro- nów. 

. ~eh „w interesie ·:· ' I wywabiania "różnych plam". ,. szy, chusteczki za 10 groszy, skarpetkir· ' Dla U~WIT!ych zo. czerwca. szczęśliwy m~ 
Sprobuimy przespacerowac się przez W . . ł _ O • d · . >!ąc grUJdz1cń, da.ty dma 3, 5 7, 12, 27 kolor 

ulic Piot k k I da' d b . łaśc1c1el tego straganu przez ca y I za 3 • a na1mo n1e1sze. . . czerwomy z czarnym jaiko a mulet - ta.!:<Lman 
i ni od r. ~ws ~ ~a! ą J~C lk 0 dram dzień · demonstruje „sżanownej publicz- letnie krawaty ~a ••• 50 ~roszy. \GAD p-rzyn.osi szczęście, b'.1czby loteryjne -

Przy 
P1 wp?rtzak. kJ.e. n

1
y
7
m Y ?d .omu ności" w jaki sposób wywabia się pia· Tan:o. bo.„ na ulicy! a 2 8 6 o. 

u . 10 r ows 1e1 , zna1 z1emy · · 

~~~~if~z~~v.~t~~~ ;~~~l~l~zn~~d~i; 't:o' dz- nojmn1-ei budu-e· ' h s1ę zasadmczo na kilka kategoryJ. Są : · · 
więc: ,,iprzedsiębiorstwa lekarskie'' j.n·p. · - • 
wagi osobowe, .aparaty do badania płuc, I ' h • ł h I m. • h b d b• ł 
następnie „naukowe" j. np. stragany z j W 1nnyc m1as ac po Str\BC Z U owano W U Beg ym 
różnemi środkami chemicz.nemi do v,--y- t • • • d " • k I h 
;vabiani.a plam, galanteryjne, spożywcze ! roku znacznie więcej omow m1esz a nyc 
i t. p. l , ~ 

W brami~ przechodniej stoi zwykła ' (d) W tych dniach ogłoszona została izb, to przyrost wyniósł o· 22 tysiące 'i' ni.e niedostępne dla uboższych sfer lud-
waga osobowa z napisem: statystyka ruchu budowlanego w ubie- mniej. niż w roku 1930. ności. 

- Prawdziwa waga lekarska _ gtym wku. Z danych powyższych wy- Najwięcej nowych mieszkai1 przyby- O tegorocznym sezonie budowla-
spraw~.zian zdrowia. Ważenie po s i 10 njka. że w roku 1931 budo~ano w ~01- ło w Wa rszawie'. Drugie miejsce zajął nym trudno jeszcze w tej chwili mówić. 
groszy . . sce znacznie mttt;eJ. niż w poprzedntch Kraików, !rzecie Po.znań. Pod uwagę mogą być brane tylko te do-
Już sam aforyzm nasuwa pewne wąt- latach. Najznaczntejszy spadek zaobser- Natomiast Lódz, drugie miasto w ~y, których budowę ro,zpoczęto -yv. u-

ryJiwości. Czem się róini „ważenie" za wowano w lodzi. Polsce pod względem wielkośc1• obec· I b1egtym roku, aby wykonczyć w b:ezą-
~ groszy od „ważenia" za 10 groszy - .lWasto nasze, które w poprzednich nie stoi na szarym końcu. W ciągu ca· cym se.zonie. . . 
ie~o chyba sam właściciel „sprawdzianu latach mocrto s i ę pcszczycjć poważnym ! lego ro-ku, Jak wykazuje statys~ka, Takich domów w cate1 Polsce Jest 
::;drowia" dokładnie nie wie. · 1 rozwojem b budownictwa, w ubiegłym ! przy~ylo .nam ~aledwie ~95 ~owyc~ izb. około 4 .tys. . . 

Obok inny krzewiciel higjeny, za- roku. w związku z ogólnym pogorsze- 1 N\C więc qz1wneg_o, ze m1ies ?:ka11~0!11 ,Czy ~ e dnak starczy p:~n1ędzy na :>tY-
chwala swój • , niem się sytuacji gospodarczej, nie f!lla• 1 Ło~zi .głód m1esz~antowy tak dotkliwie l konczen ie t~ch w,s~ystk1ch. b?dowh -

aparat do badan.ta płuc. Io już śrOdków finansowych na real za- daJe się we zn~k1. , . . trudno .w teJ ~hw.h ~rzew1dz1eć.- . 
P:z~z gumową rur.kę ~ papie.rowym ust· cję planów budowlanych. Woln}'.ch m:eszkan . J.est wprawdz:e Łódz naraz1e buduJe bardzo niewiele. 
n·1ki1?m, nadmuchu1e się powietrze i z.a· l . p ·I Ji b k ń bardzo w iele. ale przeciez są one zupeł-
letnie od siły nadmuchani.a, podnosi się 'N ca e1 1 o s~e. cz a . wy o czo- . . , , , , 
w aparacie słupek wody na tle ponu- nych don:ów zmnieJszyła $lę: w ~orów- s "I • Al [ 9 b•t'' •'4 

.merowantej tabliczki. Tego rodz.aiu „ba- mu z rokiem 1930, o 3 tys. no ni apone a za I y 
et.anie płuc" kośztuje 5 groszy. Włdcł- No~ych ny.eszkań prz~byto przeszło I". 1 I . . . - . . . " 
ciel aparatu poucza publiczność: 18 ~ysręcy t. J, zgórą o dzrew1ęć tysięcy przez e:zlonków konkUft'CD€Qjnej 

- Każdy winien się przekonać, czy mn'ej, niż w roku· poprzednim. w- n..&•• pr--em••.:ni'.i l&~sar 
;irzypadkiem nie jest chory. Za jedne 5 Jeśli chodzi o liczbę pojedyńczych .,,a --~ -. ...,. „ ułi.9-• 

• · Chicago, 19 czerwca. '! konania szeregu mordów i zamachów 

K o ta strofa autobuso· wa' 1' (t) Jeden z najgroźn !ejszych bandy- bombowych, zwalniał się jednak stale 
U I tów amerykańskich, Barker, wspóinik "za pomocą swych kompanów, którzy 

Al Capone'a, został wczoraj znaleziony dostarczali mu alibi. 

no linji Worszowa-Skolimów 
Warszawa, :?O cz.ierwca. 'kich pasaż·erów. 

(d) Wczoraj na Ji.nji Warstawa -5-ko- Pc·ni•eważ drzwi b)nly zafarasowane, 
imów wydarzyła się wi•e,Jka kata~trofa 

1 
koind.u!ktor pięścią wybH szy.bę, raniąc się 

:Httobusnwa. Autobus, z.d;ążający w k!·e-1 w rękę. 
ru.n1k'11 Skolimowa z ni1ewstab;-i:.r-::11 do- T1rz-e·ch pa'sażer6w doZ'tlało ciężki·ch 
tychczas powodrów nagle WYWTÓ-:i~ s~ę i J U!Szilwd1z•eń cielesnych. Prze'\Viie:ziono ich 
wp<!!dł do rowu, przy.g;11iaitając w:>tys·t- do sz.prtala wa·rszawskiego. · · 

na ulicy przeszyty szesnastoma kulami I Wtadze policyjne obawiają się, że o
rewolwerowemi .. Prz.ew i·~zion~ go na· i b~cnie. po. uni~szko<lliwi'e'f!iu. Al. Cap~me, 
tychm:ast do szpitala, gdzie nie odzy-

1

. który odsiaduJe karę w1ęz1ema, inna 
skawszy przytomności, zmarł. banda zamierza całkmvi.cie opanować 

Policja przypuszcza, że nowy mord -władzę i w tym celu usu wa narazie 
jest dziełem kokurencyjnej bandy prze- (wszystkich niebezpiecznych konkuren-
mytników. Barker był ostatnio kilka- tów. . 
krotnie aresztowany pod zarzutem do-

Trzeeia rewólucja w Chile ftowa wolna na Dalekim Wschodzie 
B 

„ 
1 

._ 
1 

„ - h Wojsko iubeiońskie przekro.:zułu 
an. wo s- o.nwc:zuc: eronit:e: chińskq 

Londyn, 20 czerwca. 1 nictwa pułk. Grove, który był dusz~ 
Z Santiago de Chile nadchodzą wia-

1 
pierwszej rewotucjl. 

domości, że wybuchła tam rewolucja w I Grove miał być właśnie wczoraj de
cłągu ostatnich 10 dni. portowany do więzienia na wyspie na 

Nankin, 20 cz.erwca. Dalaj-Lama zarzadzil mobilizacje 
Ur:ięciowo donoszą, że wojska tybetań ivoJsk tybetańskich, · 

skie przekroczyły granice chińsk4 i za- We.d1f11ig <lnnies!1eń sowieckich Da.tlaj
atakowaly wojska chińskie w orowincji Lami1e diostarcza broni i amunicj i Ang.Jja, 
Sinczazi. zaint·ere.sowa.na w ujarzmi1eniu Chi-n i 

Wojska chrnskie poniosty w cza1si;e lwz:mo~.ni·eni·u swoich WJ>lywów w Tylbe
k.rwa:wych walk wielikie skaty i m1J1Staly cie„ 
się cofnąć. 

Podczas drugiej rewolucji doszedł do , morzu, ale wojska lotnicze zrewoltowa
wladzy rząd liberalno-socjalistyczny z ły się, zawładnęły 3 aerodromami I tor
umiarkowanym b. ambasadorem chiJij- i pedowcem, który miał przewieić Gro
skim w Waszyngtonie Davillą na czele.

1 
ve'a na wyspę i walczą o przywrócenie 

Pierwszem dz.ielem tego rządu było · władzy pułk. Grove. 

aresztowanie komu:lzuJacego szefa lot-I Szanse jeg: są jednak slabe.. • Krwawa walka z wściekłym wilkiem, 
BDISZBWICY wymordowali całą WIES ftf6ru ~opadł na d111u~li 111ieśniofl6111 
Poiworno zemslła OPIJ za odmow~ I Wtln~ 20 cze~ca. · 1 . S!an Krudny jest bardzo ciężki. Prze-

(d) DonO'Szą tu ze wsi Otrębmki gmi- w1ez1ono go do szpitala. · 
· wgdonlo zboao . I ny jano:vs~iei o krwawej walce z wście- Jak ustalilo badanie, zabity wilk był 

. Ró"'ne, 20 crerwca. boczniemi śdeilkami d10stały si-~ do pierw kłym w1_lki~~· . . wściekły. 
- (d) Na<lesz.ły tu wiadomości 0 no-I szych chat i wzni·eci~y ogień. I . i;:>waJ w1.esi:1acy W1t<:ld ,Krudno i Ka- •••••••••••••••• 

wycb krwawych czyna<:h bolszeW11ków. Chtopi, nie mogąc stf.wmic po.żaru, . zi.~ierz f el tek~ natknęli się w lesie na 
• •• 1 rzuci.li się d'O ucieczki. Na F{ranit:y wsi wilka .. kt?ry plerw~zy łeb. zaatakowął. UWAGA! 

We WSI 1 wrhaczó";' pod • ~l·]Owem I zarrrodzilv im drorr~ oddziały OPi I wi- ! Włośc1ame nie maJąc brom, poczęłl się • e 
chlopstivo kategorycznie odmowilo WY· ; . . l'> ' . • J, I cofać. ' xprPSS 11u11t..011~ ~ny" 
dania zbo7a władzom Do Turbaczowa ta1ąc niesz~zt:snych ~bie,w!" kula:nl ka- Wilk ctt K '""' i h ·r tt , '1ff W M 

~ · . i rabznowemi. 370 osob zi:in~!o od kul. woa 1 na rlłune l'O<: W'YCI „ R bJ"k u 
odkornender<;>wano,. wiekszy Ofldzial 9· i z cal,e' wsi pozostały zgliszcza. go za gardło. ~ówczas felicki rzucił . I IPO I a 
P. U. Chlorn staTińli Jednak zacu:ty 011flr. 1 

1 się na zwierzę 1 zadał mu kłlka głębo- _ . u 
Udało im się wvp~zeć ze w~i przyb~łe j kich ciosów noźem, a następnie zaczął do nabycia W IMOW&ODZU 
Jd.d~iały. w czasie walk kilku chłOTJoW ' Uaes"'c1·e pomoc okładać go po łbie grubą pałką. Wilk w sklerne Lewenberga 
pomoslo śmierć. R1 mitrlo otrzymanych ciosów nie. chciał w TEOFILOWIE na koloniach i letniskach 

Dowódca· <l·dd-ziatu OPU posta11.owif naJ·b1•edn·1eJ•szym wypuścić Krudny. 40-l obok lnowłodzar 
:,le zemścić na hrnntow·n~k :ich. Po k:lku _ 7.aalarmowani wl eśnJacy po zaciekłeJ 
gÓdiz inach wystal parę patr:oii , ktM<! walce wreszcie zdołali wilka zabić. · l\IMMA!llliiflMM~ 
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· Właścicłete sklep6w · ila letniSkach 
powinni wukupgwa€ półroczne 

Awiodeciwa przemgslowq 
W okresie letnim w.ielu sklep11"kar:zy. i I Sklep~k·, ist)t'reją~y ~a'jwyżej 4 m~es!ą

drobnyich kupców z , m1a'sta pr:renos1 się . ~ na wsi; .wy1kq•puJąc caJo_roczn~ s"?'ia-
na podmiejskie ll(Jtniska i tam zakłada dectwo, przez pozostaiłe osiem mJJesi·ęcy Małz· en' stwa l:gw·1azd 
sklie:pi1ki, bwd1ki z wodą, sodową itp. opłaca . pa:tent 

W. ybór kawało'w Jest-to zjawtsko.. z jakiem spotyikam}.To bez żq,dneg-0 dla siebie pożytku. ,~, b h 
. , , . . się wszęd'Zie kaMe1go room. LetnLcy nru- Oczywiście, że właścidele tych „let- · , i m WYC 

Przyjęliśmy uową służącę. Wczoraj odbyło szą mieć pewne wYg·ody. Nie można od n.ich sldeilików" starają ~ię omijać _usta- . ll'U-
,;ię gru~towne sprzątanie, Po południu żona mo.. ni•ch wYmagać, aby, foDlka razy tygpdnió- 'wę i wogóle świaidiedw me wykupuJą,. co S tr•umies1c:.:znen1 
la przwołu\e · r,,tarysię i"po:wifida: ' wo pr.zierywail! 'wrlcip ~oi:z.yinkow·Y, 'naira:ża "iń<>wi.i' na· stratv · s.lrnrb · państwa. móDJieniem •.• 

- Marysiu, to» się nazywa spn:ątanfe?.„ udając się ~ -, ' Sprawą tą zajęły się · ostatni-o odpo- Małżeństwo iest tylko ,,szczęśliwem 
- A bo co,„.proszę pani?„. Przecie WSllYSł- do miasta po zakupy, wiednJe czymtki, które wszczęły stara- zakol1czeniem w Umie". W świecie ar-

ko wyqtyłam i: odkurzył_ain_,,„ • Dla wtakj'):J.eH- ' $'1~"$Ków - letn~sko- I nfa, aiłiy se-z;-0nowe . prze.d'słębiorstwa wY- tystów łfollywood małżeństwo jest ka- .. 
- Dobrze, a dlaczego Marysia nte zdjęła tef wY·ch przenosiny z miasta na wieś są ~ kupywały , . torgą. 

pajęczyny tam w kącie przy sufici!-', co?,.. również ni•ez:lym intęre.sem, gdyż wiado- . świadectwa przemysłowe po/roczne. w mieście cieni małżeństwa słyn-
- Jf bo proszę pani, ja myślałam, że to niby mo, że w porże letniej obroty w sklepach Gdyby st~rania te u-wieńczo~e zost~- ny.eh gwiazd żyją, jakoby na ustaw1cz-

należy do radia! mieiskich ty 1pQtnyŚlnym sku1tki1em. w ta:kim razie nem cenzurowanem. Prywatne ich ży-
„ *.,,.* • znacznie sie zmniejszajq, z ipółmcmyich świadectw przemy~ło- ciie iest tematem rozmów, komen,tarzy, _. 

Wiedziałem, że Kałusfński zerwał z żonę. Jetl'llakże w:faś-cicide sez•anowych skle 1 V.-'YCh korzystal'Dby ':"s~yscy , 'Ytaśc1c1·e~e żerem dla wiecznie głodnej plotki. Owe 
Wiedziatem również,- że przyczyną zerwania był pYków na wsiach rhu1szą wykUipyWaĆ <to- . przied1slębiorstw w mH~Jsc0wos~1a.ch letni- kilkanaście „tysięcy ludzi, zatrudnionych: 
trójkąt ·· małżeński. Ale nte wiedziałem w laki tychczas · · I skowych, a więc zaikla·dów gastrono- przy produkow~niu f lmów - uważa za 
sposób f(ialu~ińskł· przyłapał swą .żonę na zdr a. roczne śwladectwa przemysłowe, I mi-czny6h, zaktadiów sprz.edaży napoj·ów najmilsze zajęci!e ; • . . 
dzie, co naraża i·ch oczy:wi.ście ·na. straity· .i .unie · chfodizących, hotel!, pe.risjonatów· i prz.ed obgadywanie swtycb blttnich· . , 

- Jak· pan to zrobił? - pytam. mo·żUwia w wielu wy:pa<l~rnch prowadi:re- . siębiorstw kiuematogiraficznych. Pomaga im w tem prasa m ejscowa. 
Kalus.iński 'Wytłumaczył mi: ni·e skiromnego przedsięQiorstwa. , I Jakiemuś dirobrremu . nieporoz.umien µ. 
- Widzi· pan, to było tak„, "Podarowałem gwiazdy nlmowej z jej sekret.ar~em p.i• 

mej żonie zegarek. Po tygodniu zegarek zaczął sma tutejsze gotowe są poświęcić parę 
się śp!-eszy~ doldadnf~ o_18 minut. Potem od- n 11· , . T . d- ' szpalt. '. . . ~ 
wi11>dziłe?1 mego przyia~ie!a„~. . • .. o o • ·D. ro JO~.. Plotkuje S:ię na temat nalro-zma1t„. _ I 1ego zegarek tez się · spieszył o 1.8 minut? I I · · " - · 

M · szych gwiazd po kok. To mówi się o pO · _ Nie," Jego iegarek . wskazywał ~rawi~ło. Ponledzl;iłek, dnia 20 czerwca 193tJ. ZQ.00~20.15:: :felieton p; f·, " lodz11keż, Lprzkysz· "·odach u•siłowanego samobóJ'stwa Liny wo, Ale gdy· . '1\--ybiła czwarta · wyrzucił mnie z 11.58-12.10: Sygnał czasu t Warszawy, hei- - lo~ć ·nasza .• wygi. p. Paweł fiu a- as ow- " . 
mieszkania· ·gdyż '-''jak mi oś~tadczył _ za 18 ! nal z Wieży Mariackiei w Kr!łkow.ie, . od· 20 1sŁ2J~0 z f-wy.. . t t No · ści" w Basquette, to znów o -przejściach Col- · 
;nlnut ;,.·,_;a go·· odwiedzić pewna kobieta ł cż,it~.nie program11 na dzień bieżący. . . ·W . · : . ratnk~miKsia. zt Hea ru. "„Awbo ·hama leen Moore, Johna M~c · Cormick, to · 

... llUilł "' · . • · -wie, opere 1 „ w1a awaiu ra . B'I · D ·· · , ., ,. . .. -.• . . 12.1~!2.20: Codzienny Prz,egląd Pr!ł~Y , Pol-. W .przerwie ·pierwszej dodatek do prasowe- znowu ·i !te ove. 
Noc. Kalusiński i .Kapuściński, obaj mocno l 12 2s~1·2 r;: pz W-wy. g?. Dztennika ~ad!owego. W przerwie dru- W tej atmosferze plotki nawet nah · 

. . p· k d Lo · · · rzerwa. g1e1 w1adomośc1 sportowe. , częs'J'w ze malz'en'stwa poczynaJ·ą od pcdchm1elenl, wr~a1ą aute?1 z 1otr owa o - 12.40-12.45: Komunikat meteorologiczuy z AUDY"'JE ZAGRANICZNE SZ S · -
dzt. Nagle za~ymuj4 mę -pned spu~czoną Warszawy. . · ~ . · .„ · czuwać do S·ieb·e nieufność. - . 
barierą, za kt6rę przejeżdża pocięg pośpieszny, 14.00-15.40: Przerwa. 19.ąs. W1e~en. „Muzykant -oper.a Jul- Temteż źdaje się można dum~czyć 

Gd pocią.s znikł w mrokach nocy Kalusi6ski 15-40-16.35: Płyty gramofo~owe z W-wy._ Jusza 81.ttnera. Tr. z .Opery Panshvo- tak częste rozwody i.· 
Y "' .• • ' 16.40-17.00: Pogadanka w Języku francuskim, · ł 

rzekł do swego prznac1el?: . wygłosi lektor Lucien Roquigny. Tr. z War- weJ. dramaty ma żeńskle W Hotływlood 
- Wimi4te111 !w jakiem tempie przejechałem szawy. · 19.41..Hilversum. Koncert symf. pod dvr. Jest tu dożo rozwodów i z innego po. 

prz~ to oświetlone miasto?.„ 17.00-18.00: Muzyka lekka w wyk. orkiestry Will~ma Menge!berga .. Tr. z Concert- wodu. Małżeńisłwo iest rodzajem · rekla-. 
** pod dyr. Adama ~rmańskiego. Tr. z W-wy. gebouw w.Amsterdamie. . my. Ł~czy się 2-je artystów 0 gtośnych Dyrektor teatrzyku* ogródkowego spotyka 18·00- 18·20 '. „Szkolnictwo ~awo~owe w· śwfot- 19.45. Monachjum. Koncert symfoniczny· nazw:<;kach aby zabły' snąć wspólnie je-le naszei ustawy ustro1owe1", wygłosi I'" 2·0 OO p · · L 't d l' d 0 ' " '~ ' . . • swego.konkurenta: Maria Zaborowska, Tr. z W-wy. ' r I .... ary~~· es g~I ~s e esca r n ' szcze większem światłem. Takie ZWląZ-

- No, Jak· tam p-anie dyrektorze? ..• Grał pan 18.20-19.15: Łódzka audycja Jiteradrn - mu- słu~how. Co~rtehne ~· " ki gwlazd chętnie są angażowane. Jesz-
wczoraj?.„ ' zyczna, woj. ko~. ni~sie11ia pom. nap,,. , j 20.30. Langenberg •. ,Zmierz~h bogów - cze Jepszytn interesem jest ~ałżens~wo· 

- A Jakże!.ii,'1'-r.;•1 , · • • , „,, .... ,.,,., ,. 19,l~-l~.,3?~ „.~0zitł~!t~ścih,r.'- , ~:-i „, · · · . op~ra Wagne.ra,.,~\"2tfł~h" !1 'YI' ;J IT ~ art!rsty mn·e·szej sławy z gwiazdą p1er-

f>Yie szli;n.hil Na scenie nie IUlldaJo z "'YV-YIY· • , _ . . . w WyK. faureatów. Mrędznar. ~rm1-, ł-,,.ch blasku _ z' ony. • 
- Prze~J1.*. jl.~!;~~; 1,JJ'~ 'J.P~~rat„„ 19.aą-19.45 _: P.r.asowy I?i~ !nnik Radio~y. Tr:' Z0.45. Jlą~~pę~~~~ Kencert_.C opinowsk1 wszego rzędq. Wtedy i na niego spada. 
- :1„„. ;;n ·1~ .. : . . r:~. "i - 19.45,-~00_:-'., Komumk_ałltlillby Pr.z. em.. ' -ffan41: r; • »,1,rsu Chopi·nowsl„1ego-"' :~,'x 7ar-s.Pa-" l:l'w ..,,..,~~ .• , IY1ll „ ••. ·-!A " f' '# • - A pubficzn<>ś~4,.zmoJda?.„ • . . ' . w Łotlz1, odczytanie programu na dzień na· . ~ . ~ ~""' ',V\<- . 1 <> tez w 110 Y\\ OOu u ano się uwa:-
- SkądU?.- . Daliśmy iei jeden parasol.„ stępny. kalendarzyk filmowy, repertuiir te- .; wiei ' · " v. · t · f . żanie małżeństwa za kontrakt wspólnej 

. "'.,.* atrów. _.I.OO. nied}olan. I\.oncebr.,sym ontczny. pracy, . . • • 
Szapoczkin wybier, się z żonę na wycieezkę. wąrg , . ńUW~ iiW ••• z trzyn1l-est~cznem wypow'ed7e.111em. 

: zapoozk!n ~upuje. dwa bilet~ - 'dla si~bl': i dla 1 • , • , . , s • t Zawód aktora filmowego nie stwa-
r,on!.. ,,Dla ~ony - zwy~ły bilet, dla s1eb1e po. ' Kroi Hedzasu· grOZ·I ow·1e om rza odpo·w•iedn'ei atmc-_,:fcry dla m<1:tżeń-
UVOJny, wazny w. obydw~e stro~y .. · . • I , . stwa. Artyści ekranu, to przewa~n e lu.:.: 

- Ptacz.e~o _odrazu, me. kup1łes dla lllJl1e po.! _ · ó . ·. . , · : _ dz ie nerwowi, ambitni, draffwi rJ1eJ:·. 
wrotnego bilet.u? - pyta zo~a. • \ bDJ~oięm .,.OSiD~~ar~zgm. ZO prze rzliwi. Stawa poz.bawiła ich rć ,, :.: ·wa„. 

- Z~~ekaJp;i..Y ~ o~i:owiada Sz~~oczkr~. -: SIOdOWODłe l-Sl0'111DlU g . duchowej. . . 
P_ływa~ n1e umt~, 1akies _nfeszczęsCle moze .a Londyn, 19 czerwi;a. I Zapowiedź króla ·Ibn ·Sauda, pozostaje w · :.7 ;e'f· przytrah_ c~ poco zgo~y wyrz;uc_ać plenią., . Według doniesień z. Kairui. król Hed- 1 z~iąz. ~u z pod:óżą ~mira ~aisala, .któr~ I · N · • . . 

il· .„ ·· · · · · za su Ibn Saund wygłosił znamienne prze · p1astu1e gadnosć . wice·krola Hedzasu 1 . <;>W I n Y ··· " .. : . ,. · .·· . I m?w.ienie do piel~rzymów w. Mecce. - ! j~st. jednoc.ześnie ministrem spraw z.agra tłf'o'bo~ne. i :filrno111e 
l<~cceK· ~~ 9sw1adczył .on, ze otrzymuje ; zewsząd mcznych. ' . . . vV Bul arii został wydan zakaz 
• 

1 

,;,_. * • . ..........., „.....,.. „ „ „ „ 1_1c.zne skargi n~ 0prześlad0owama: ltidno- . M.i~ł. on mterwe!1jować ~ :ządu so- sprowadzanfa .. 1 W·· świetl ia tlnóW' 
0 ;. . .; · : · · sc1 muzułmańskiej w Sowietach 1 z.anu· -wiectpe.go w obrome -ludnosci . muzuł- 1 wi 
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" · :.: TV.TR . MlE~SKi., ty, .że niedostatecznie bron~ Isl~.mu,, za- mańskiej, . gi:ożą~ bojkot:m gospod~r- z.we~ u. · ' :. e no z. p~s!11 . _ ~am~e3sFc ~-
'Y,:vsterw. f3an.dv .. sfai;owia me~fahnacl! dla grozonnego ·przez rząd sow1eck1. czym Sow1etow 1 zerwaniem stosunkow , . 1ócito .$ ę do v:azn eJS~:\ 1.h osob sto · Łodzi :atrakc1e. czego dowocl.em stale n;:idkom- K .1 . . d ł . . l . k' d l · l . d H d. , sc1 z ankietą w teJ sprawie. pl ety. i• Pierwszv program .. To i est Banda" ro. osw1a cz".' , ze jest cz ow1e . ie~ . yp ?mat~cznyc 1 pomię zy . e zas~m l I i*./ . . . 

idzie re~zc~e. tvlk~ tr.~ dni, codziennie po dwa czynu i. dlatego me c?ce tylko słowa.~ 1 Sow1etam1. Ja~ wiadomo, krol H;dzas?, I Od I t t . .i . 
1 

„,. . "h 
razy o 8-e1 1 10-e1 wiecz, żapewntać wyznawcow. Mahometa, ze · Ibn Saud pełni honorową funkcję kro- . a S araJą s 7 wyna azcy ozny,., . 

. Ro,~entuziaz~owana Pl!blicznóść ba~i <:i.e wkrótce- losy ludności muzułmańskiej w j lewskiego -Opiekuna świętych ·miejsc mu,; kra.ów o uzyskanie ft~mu meta. · ':ego, 
świetme1 oklask~iac w~nama!v nro11:ram 1 1<-am- Sowietach ule,ną .zmianie ?Ja· lep$ze. - zułmańskich i ~frobu Mahometa w Mec- i dotychczas beskuteczn.e. Obecn..: ': llda-· talnvch wykonawców: · H. Ord-0nówne. Z. Po!?;o- W . . "" . ' · W . . . , . . · lo się Louisow Lumiere w1'nat 'Ź' o -rzefska, .J. ·Godelska. S. · nór~ka. L. żelichow~ka krotce nastąpią czyny, ktore · prZE~ko 

1 
ce. · sw1ec1~ muzułmansk1m · krol Jfed- . . .' . . . . J : e c m. -

P. Jan~ssy, A, Bo1?ucki. W. Dan, A. Dvmsza. K. nają świat· muz·ułmański, ja-k skutecznie ~asu cie~zy się wielką popularnością. . z_Iiwy do uzytku f1J~ meta.Jawy. 
OimPl(I . .L. „Lawi.ń~ki, K. Tom. B. ·Wasie!, -W. król Hedżasu broni Islamu w Sowietach. · . . . . . ,.. . . * * 
Koszucki' i 'chór Da.na~ . . . Przed niedawnym czasem odbył się 

TEATR LETNI-W PARKU STASZJCA. B •k t k · • ślub zna:nej francuskiej tancerk1 ' Edmon-D~iś _w ponledziale.k 1 dni nastepnych wiecz. o· J o . e onom1c'n·y · 1r1and1•1• dy Guy z. artystą Rogerem Dannen1 .. -arcywe~ofa, pełna werwv i humoru. pikantna . - . &i . · · · · • Interesujące byto poz.nan:e rch obaj~ komedia Bacha i Engla „Hiszpańska Mucha" (Ja g Gd · d t k 
szukam ojca) w brawurowym wykonaniu Dąb- Andlja zapowiada . wojn~ celnq . a, y n:e awno ~ncer ~ nagrywa!a 
rowskiei. 'Niczewskiei. Łapińskie!. Orolickiel!o, · · · · · · do f lmu, załamało sJlę pod•um, na kto-
Karczewskiego, Mrozińskiego, Węgrzyna i Sli- , ·.. Londyn, 19 c:oorw;ca. De Va:Iera chce pokazać <lieil•egatowi rem stała i byłaby wpadła w idębię, 
wiński~go. Cała p;rasa- Jon.dyń-ska. ujawnia dżi-$ p. apieża i iillnym d1e:Je;gatom z ca.Je.~o świa-

1 
gdyby w ostatniej chwllj nie uratowało 

wielkie-wiburzeafo & p~odu wczorajsze ta, że "Irlandia pod }ego rza,dami nie uzna- jej silne ram· ę męskie. Tym zba·wcą był Ógzurg opiek. go W,Ystąpiien_ia . d~e -Val7f:Y· .w. zgodny ie namiestniJla króla Wielkiej Brytanii • . . właśnie jej obecny m::ii. · . 
Nocy dzisiejszej ' dyiunija. nastepuJą- sposob wy·razana Je.st op~J.a,„ze de~ ~ale-

ce apteki: J. Koprowskiego fNnwo~lej- ra . z~rwal za0 sqbą wsz~lki_e. mostr i ze o: ~ „. 
k 15) s Tr· wkowskiej (P.rzeztńska lbec!lze .r~ad Wl ~ryty1skzemu, me 'f)OZO, r1- JAloi·a DIODorJl• ,. n f11>darolnnl. s a · ' . · bal (t:.-fod·· . · 1,: ,., ··> . s,ta1e nic innego, 1ak ro~poe~a,c dnia 15 li:- J„ w., iiii tł "! "- '-' '11 

56). M. RJzen . un11 · . inicJs .a .d • • stopada. ·TJO. wygaśnięciu obecnsch prefe- · p - ._4 - k 

• • • , • • -~ >( ~. „ ~. ·- ·... ~ . ::i;.-~~„. „' ,,.,,.... , ' 

M. Bartoszewskiego P1otrK1JWS!<~ :9!i), jrencyj celnych, wo:„~ celna, f}rzeciwko ' - •' ' ~o•e-. zm1ang onsiuiuc:Ji. . 
J. K~up,ta (Ką)tna 54), L. Czyns;<·)ego Irlandii, aby zmusić jq do ustępliwości Bruksela, 19 -czerwca„ narchji fed1eral-n-ej nie na:rnszaloby - we-
(Rokicmskg, 53 · ·p · • dro:za, bojkotu ekonomicznego. . . (PQ>lska ~~ncia T ~I.egr~ficz.na). d-l~ te.g.o p~o~e!ct.u .- ani dyn~stji belgij-

Ilustracją. zaąstrzonyich · stosll!nków· . W PCi!rlamenc1e bel·~11Jsik11'!1 został zło- sik1e1 am te:z J:S1tmeJąc·ego parlamentaryz-
BEZPŁA TNIE .jes·t falkt, cytawanY przez ,.Daily He- zony wmosek. '.W s_pr!lwie :zmiany konsty- 1 mu. 

W·1eczny Kalend~rz ratld", re na.mieshtiik króla w Dulbliinf~ ge- tucH •. w celu stwerze~ia monar-c.hH fod~-1 Naj~viększe zastrzeżenia hdlzi (\1rty
,. n.era'lny gubernator Mac Neil. acz~olwiek ralne!, 'Y skfa~. kt.óreJ wch?'d~il1by- d~1e I kul, 'ktor~ d·omaga się, ażeby J3n1lrn::h z·o 

automatyczną tar=zą, niezbędny. d!a sędzió.w i~landczyk, ni•e został J?r~z ~zą~ ~rland~- prowmCJe. belgiJsbe fland-~Ja 1 Walo~Ja. stala stoh~ą .flandrj'i. P.onieiv:-tł: i·2"n~·~\ a.ndlowców, prawniików i uczące1 się młodzie- ki zapmszony na przyJęc1e, Jaki•e wytlą.Je W związku z tym proJ•ektem, ktory 1 w Bru!kseh m1es7·ka od 250.000 do ?nil.OOO 
y _ każdy. otrzyma. Na koszta p~ż~s·ył~i 50 gro- .

1 
ce Valera .d:la oon:ejuisza pą;pięs~ieg:o _kar-jp.0isia<la. wś. r~d sfer parl~tl;l·entairnych w~e- 1 Wa.Jonów i niektóre przedmieśda i_;. · -1; 

zy (znaczki poczto;.el z;c?yć, K k dY'tląfa Lauri z okazji kongre.,su euc.ha.rY-· lu ~wal>enJµ'lkow, toczy się na lama·ch pra- lxelles, mówią wylącznie . P'O f.r :i.;~ 
Nr. ~~':!: · ~ri• _J.CZ. -!zawa, ._ ~ OSZJ 0

,,. styczoego. . · . .... · · sy · o?y\Vfoµą dysku~ja-:: . .Utworzenie mo- Walonowie spueciwią, się te-mu';. · . 

• 
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84) ' ... Zmęczony pieszczotą ~ Irmą, przy- . rudź, ale pijmy„„.. Na twoje zdro-1ciwie byl koszrnamem skrzywienfiem 

STRfSZCZfNIE. mknął Ryszard oczy i na c-hwilę zdrze- wie! warg) . 
. Na : s~a~~ soirytystyczny. urzadzonv rnnął się. z lekkiego półsnu zbudz:ło I trądła sw.em szkłem brz-eg jego - Bredzlsz czy co? Co Ci · się 

przez mhitrza muli taiemnei orof. Stonel· go nagłe poruszenie Irmy, którą, uwol- kieliszka. 'nagle przyśniło? Możliwe, ie kielisze1c 
~~~~ o~z~~~!r:~:;~ftst~~~;z!we~~pds:e~a niwszy się z otaczającego ięj szyję Rysz.aro ... nie mógł zauważyć, że był n'ezbyt czysty i dlatego też 'win<? 
skie2.o i eleuncki mlodv arichitekt Stanl ramien.ia mężowskiego, wstała z loża. żona jego .fest wzburzóna, ie ręka jest teraz rnętn·e..... Ale przysięgam Cl 
sław· Barski. Podczas seansu ukazała -;le . Ryszard był nieco zmęczony, w'olał iej drży. : na naszą miłość, że niczego ci n~ .dh-
tajemnicza zjawa. szeocac: - •• Marv. Ma • d • • · d 1 · f f 
ry !..." Wkrótce · pote,n uslvszano szamota więc u ac. że spi a eJ. . . P~dejrzettie jeg<;> stawało się coraz syp a am· . . . . ,,.;;c;,. 
nie tak. iż zdenerwowanv tern Stanisław Irma wyszła z pQlkOJU, . azeby po- ostrzejsze. · . G?rączkowy po~p1~h. 1. żarlł'IV~\; 
nagle zapalił światło elektryczne. Mary nie · wrócić za chwilę z butelką .wina i dwo _ Owszem, zgod.zd:ł się. _ Wyp"je brz.mrn!Y w µ1spraW1edhw1iemu bairc~o-
~r1~k;~o~~~urn;m a oł~:zcz~~~i leżał trup i mtal'kkieliszklamł i. łPo;sttawiwszy . je na chętnie, lecz musisz mi najpierw po- weJ. Nie !11og'ify o.nie ~jść uwadll.e meta~ 
· Kl'lmi~arz oolicii krvminalnei Wattson s 0 1 u. na a. a z ocis e~o ._!latJOJU,, po- wjedz:eć, co to był za proszek, ktory A Inna ciągnęła da:leJ. . 

przybywszy na miej<;ce 'zbrodni ściągnął czem, rozwrnąwszy Jakłs papierek. dosyp-a.łaś mi do wina? - z:e'S;zrtą mi:tSZ raCJę . . Wht? test 
z twarzv trupa ołaszcz i przekonał sie z posp;esznie wsypała jego zawartość do · . . 1rzeczy-w1•śc1e mętne.„ Pozwól, mieclt ,ci 
przerażeni.cm. że nie był to prof. ~t~nelli. jednego z dwuch kieliszków. 1:'o/arż kob.1ety zb .e~ata w. jetlnei je odBeje i dam no~o. . · 
~~5~sten.t. delegewanY. przez poltcie na I Zajęta tą czynnością kobieta ani ~ię chwil~. Wargi j~j zstn1ały. Zachwiała · Ąle mężcz-yz11a nie ~cit kiielisz-

. W malym domku handlaTu starem te_. spodziewała, że obse•rwują ją. pilnie ,. się ciężko. ka z ręki. to, co by~o dla niego z . poc'~t-
la~em ndbywa .się_ zebra11k! Związku Niewi- ! oczy rnęźa. . . Lecz trwało to ty.Iko .sekundę·, po- ku ty1J)\o n1•ejasnem Podejrzeniem; teraz 
~:1~:~0 ;;:z~t1'u~zi~1:,:~ ~~rvP~~:!'.J: I . Bar~n. tyłem .odwrócony do Irmy. tetn ·natychmiast . :k~bj.eta opanbwa~a zamienHo s}ę u .n.tego w .bol~ą pewno~. 
nvm: Antkowi, Maksi<>wi Bok5e-rowi. szofe- leząc cicho na łóiku, przyglądał ·stę s ę i ooohyla na uśmiech (który wtas- Zrozu.m1at, ze lrma chciała go · <*~· 
„owi Piotrowi i .TanoWi tnstrukcvi. I przez cały ten czas żonie: stare lustro „----

Od tego czasu iest stary Steń~ki szan- matczyne odbijało doskonale po.stać i 
lażowany w wvraflnowanv .!;l'JCK6b. . I h . . . od . . . si Rozdz·1ał dz1·ewfoc'dzies1·ąty s1·0· d--y . Po:J~i~s po~.ci~ po da!'.hach raniony zo- ruc . Y mczego me sp ziewa3ąceJ ę ~ 111 
staje !Cula komisarza Antek ' Rannego, kt6- kobiety. 
ry u~zedł J>Ościgu opatrzył samarytanin i Tajemniczy proszek, wsypany do · :o:-·- . 
zaników dr. Rollfnson. a M11ksio ulr:kowal kieliszi'rn. zaabsorbował całą uwagę .ftadlJ ~enrvfia· ~elron1•a·. '. w dobrze ukr:vtei piwnicy starej pijaczki b ' t 
MacteJowef. Tu znajduje ~ię również Mary.,. o serwa or.a. . . . 
A1.1tek: l>rzyszedłszy do siebie. spogląda po- - Czyzby Irma uzywała. Jakichś , 
tąd~"·ie ~a Piekna p~nn.e. l środków nasennych ·w tajemnicy ·prze- .. Na·zahrtrz 'Zjawtł stę barem Ryszard 

1
• wa.r ·się z miejsca Petro1t - Tak, p.o~l„ 

d
. 

1 
e,wner niodc~' krzu~b·•ł s~eć na śpiącą. Mary demną? - pomyślał. - Czyżby w. se· de ~turm u swego pr.zyjadela Henryka ne i &trasme jest dziatainie tej trucr~y. 

z o a n s1e. e na o ron. . k . . d k t l 1 ? 'i . . j c-.1-·.,t1- • ·t h · ,,... W t .~ y·•.n .w czasie szamotania zsunely i:ie ban- recie p:ze e~!lą nar 9 yz~wa a s e: , Petronia. . . . J!"'u · l\.1~1Je ona na yc i:ii1a';')~. ys ar .... z '"'• 
da ze z dawnyc.h ran Antka. tak. że trzeba I W teJ chw1h naohyhła . się nad mm Mtod·Y a•rystokrata us1aid~ s1<Qilm na azebys przełkną~ _ćwierć łyka -zaitmt* 
było sJ)rowadzić dr. Rol!lsona, który opa- Irma. • . . . . krzięśl•e i p-ółl'l.l'ro 'J)rzyisluchfWa.f. się 1,llS}lra wjpa. a pa<liłbyś t~. na mlej~u •• ~ • • 
tr~\:{,r~~o~~;o·1 · 11 .- - ·• ., : •• ... ,.. · k „ f • ~Ryszard poczuł c1e11łe · 1e1 wargi na 1 wtedlliwieniom Petronio~ który pamał z L To sarno powiedz.tał chemiKi"„ 
wan7 m:t~eyi~f. kM;y w w~·~~~d~ftm~!.,i~: swojem uchu i usłyszał pieszc~ptliwe .

1 

wreiką żyWośeią, ia:ka cechowała g.o Zapanowało kłopotllwe mUczen:iie. • 
ziona r.a wolność. ·o I".- .1 ", ~ • . " t pytanie. '. . · n Wis re . wówezas, llded~" mi~1,szczę.śc1e · Pet0roń ujął mocno w arą rękę dtóń 

· Związek -NJe;widtlaln~gl) 1 : P1oryiienla fest! _r; Czy śpisi?' · „ ~ '" ' ' ' · z~tkmić '. Się · z jednym ze swoich staf- a'Paty.czni1e siedzące.go baro:ta. "' '. -
:i;1~n°ai~~:: ponieważ nie -~ie, kim był ten j Mężczyzna tf<lał z.bu~onego ze snu. szy1ch towa:i:zyszy . broni. . „ . . • -;-- Tak •st~ry ;p~z~jac.ie~a. w~fiół-

St~nislaw 1 Mary po powror.ie z Za ko· ! Przetarł oczy 1 p.9w1edz1al: , ! - ~ewnie, baronku., ·chcesz m1 ·rob1c czu3e z tobą -se,rdtecz.rt1e. ()!11al nlie stal'~ 
pane!(o ma la się- zaręczyć. At1ści godzine 1 - Nie, kochanie. ZdTZemnąlem s?ę awaht:ury o to. że ·nie <lótrz}'lmatem mo- się ofiarą zbmd111icrego zamachu ~s~j 
przed .uroczysto~tią zostaie Steńska por- , tylko! , I joe'j ()lbldnioey i prz.esfa(1em się Lri~e~o· zony ... Nawiasem ·mówiąc, n•ie t»dooata 
wRaan; ~zr:k~ryAntek ro§ci sobie do I . Kobieta podsunęt~ m~ ,~acę, ha któ- wa,ć tvJoją żoną i towanys.z;em Je~ i1oc- ·ona "!i ~i~ nigdy i ~awsre prre~z~ał~ 
Zwfąz~u pretensi_e. o odszkodowanie. . j r~J stały ~wa wysokie •. lsry1ąc~, p& brze-1 nyi\::h ~s.ka·paod •. za1gadP.<:awYf!1 bt~n·eite~ , o • w, rt~oeJ. złeg;o ~zitow~eka.'.. C~y ~w1ed~1a-

Atoh przemaw1a1ący pr:zez kotare ·tare- g1 napełn!one winem, kiehszk1. ·szierokJ.ch raltrnbnacb. Ą1e rt1e g.ń1iewa1 s1ę {eś J'U'Z o c-ałem tern .zaJklitl prollturato-
mniczy prezes Qdma~ia i:iu wsze)~iej P?· l - Chcialabyrn - szeptata baro- na mrfi.e" RoJNetn cl) mog-łem, ńiefuniej rowi? . . 
mocy Antek pmponuie wiec Steńsk1emu ze • b „..... tk.A b' ł tak . ' ' • ~· „ • ' . ·to. • • A De St • . .). n· t e • • ' • i za 50 ()()() zł. wyda uwiezioną. lecz tei same i nowa ---;-: az.e Y . w ;:)zys ~· . Y o nre wyś1edi_net;l n>tc~o. ou~n1~ ~a;i. r.a~ . . lll'm ~U<:)Cl g1owę JesliC~ n -
nocv ltinie z reki skrvtobóicy. I samo 1ak po<lczas na-szef nocy PO- absorbowany ,.estem w ztipefaosc1 aferą ze). . 

~aronow~ ~r~a de Sturm ~oznała w sa- śl~bnej. Czy pam: ętasz; jak odś\l.,"ie- Zwiqiku Ni•ewii~'.zialne·g~ P!omre.ni~··· Zre f - ·Ro7Jlil11iem . {}<Jb'r.ze • . · te p~ ~ 
tonie gry ~1e1akiego tJmań~k 1 er:~- Barona- żaltśmY sobie wówczas usta, łykiem sztą z gtrzet wiesz, w 1ałk1ch zna1dowa- stirasznem Od!kryclu, me pozosta.Je . ~ 
wa stała s1e kochanką meznaiomego, z d1•• • Ż b · 1 • ·. t · •. . _.,.. . t h .:.;.. I ·d · · · •. · · i. ....-4.~ 1 ( t d ' ' :t>.. którym· włóczy się odtąd po wszystkich i sł-o· l\.1ego wina, a e y sza ee P.o e'lt? iem s_ię, ~1rapa ac , .u;; •e wie zywcem I ~i:c mnie.~o. Hl'!\. ~. w 1~11,.; się . . o. W1a • 
salonach gry. .„.. . . I dalej? ... „. Czy chcesz s ę napić d ttm'knątern z pod1z11emne;g.o laforvnhl„ sliedc·zych z · ~d1Pow1edinią ettU·OCJa~H:\. N1~ 

Koch~n.ka zab~-tego A1;1~ka Cze~wnna · teraz? . I ~dzi1e chciaino mnie zargtod1z.Dć na śtrJierć. rtiaiqi żaJdlny.ch skrtiiptitłów, póli~waż nie 
Han.~a.. prarnąc się zemście na Związku. I Tu podała leżącemu jetlen ·Z . kie- Roz.umiiesz v/i.ęc, ie mimo sztieryi:ih I mogę i pót riii!l'U1ty pbzosta:ć'· diu·i'ej pdd 
kręci się ko.o poderzanego domku handla- . . h , . . • •·. ' · " t · ··-Ab· A , . ··e· · .11. · d h~ k b. t · kt6 , · : ··. rza .starem żelazem . . .Petroń wyczuwając, że I1szk6w. . _ .. . . . o ęc1. _ musl~li•em ~~ a~1e .za,n,1•1:1U. ai.; 1~0J 1 JeunY'!_11. ac ;"'"' z o 1.e -ą, _ ra w .n.'9-
dziewczyna wie coś wiecei śledzi tą pilnie. I . De Sturm przy1rzat rn. u się bacznie sorawy„. Tiem w1ęce3, zie są one dośćlbatxlizre:.i. .perfidny sposób . na:st~rwa·t· a ąa 

f>ewnei . nocy obezwładniwszy Maksia, i zauważył, że wino fosi dziwnie ja- błahej paotvnr. moje żyde ... Z d·ruglej jednaik sitrony . tru 
w~hgnał sie det~ktyw do środka domku. k , mętne podcz.as gdy napój w dru- Rys-zard śdągn3,t usta. dno mi zaipomn~eć. te jed~tak ·k'Obieta" ta 

Tu udało mu się .przypadkowo natraf-ć n.a ?S • . . ł . · Ł ·d" . .. bł h f A , · · · · k Cb · · ·tb "' 1~· sp_rę~ynkr. rozsuwa.il\cą tci.:i.nę _ i detek- gim kteliszku, Ja:k trzy.ma a w dton1 : - . a r:e- ~ a e sprawy··· . . '-'zy nosi .m~Je na.zwis o._ Cl~ ym w Ja{\-1-
tyw znalazł się w wąskim tunelu - lecz na- baronowa byt jasny 1 przezroczysty. w•·esz, ze mew1e1e brakowało, a 1'ezałbym kolw1ek sposób uniknąć s'kanda:lu · rod·zm
pr6żno us' 1ował się potem wydostać z po- I A zat~rn jego h'poteia, iż barona- d1z.isiaj na kałafa1ku, a poj.t1trze w ró- nie1go - tern więcej, .,że w fąitalnej · a~~-
wr1~em. B!ą.Jząc . P? tunseltu „~k rvwa małą I w·a eh' cra•a zaz'yć .;akie<Y-OŚ środka na- d•z;nnych grobach ba1ron6w t11e Sturm. rze z po:d1pa'l1eniem Brzezr®k, naz'\\•i-
ce ę a w n1e1 uwięzi.oni\ • euo ą. . i • 6' • p t • • t • • t .~.t- • • t · talk · t · · . M.nął dziel\ i drt•!!i a uwięzien1 nie otrzy- sennego, upadała...... Lecz w tak1in · · .ei ron S!PóJTZat na meigo z z.am reso- etl\O .mąJe. J<es I • po ę;m1e z~s·zargąnę. 
mali tadneg? potvwienia. Zagląda im w oczy razie co zawiera k'eliszek, jalci pot!- wamem. - WJęe chc1afbyś całą sipraWę \M"' 
głodowa ś~1i;rć . · · · . suwa· mu teraz ręce żorty? - Co mówisz? . . tuszować? - zapytał Pettoń, ' 

Po dlu!!ie1 męce 1;1czuł ~!!troi'\ w podzie- Ją . . . Wówczas baron opowiedlz!aił mu Barón me<d1yfowa:t ponuro 
miu z:a,!'a<:h gazu - I stracił przytom~ść. Targnęło .n~m nagłe. ostre podeJ- ł d• ' ~. At..· ' b. - I . . ' ' . . ' .. '' w· Brzezinkach. malątku barona de · D 1 k" b l jeszcze od myśli szcz.e1g6 owo rama • .r·Czny r>rzt:.:.11e~ n te cóz In! ostattl\:ztt1e preyJdzie z 
Sturm Wybucha J)ożar. Sa poszlaki, że po- .rzenie a e 1 . Y t ć Ni . ? grej nocy i o teim, jak przypa;dikowo do- rego, jeślł kobietę tę wtrac~ na wiele 
żar i~spirowat · baron, ażeby otrzymał ase- ze Irma pragnie gol 0 kf łk ~mnteJ strzegł w odbici:u lustra. iż iona jego la•t d!O więzienia? ... Przyznaje, że chcial-
kuracie. . • • Y" mózgu łego poczę Y e owa nie- d·osy1!Jiuje mu jakiegoś proszlku do w:na. bym, ażeby zbrodnicza ta dama odjpn-

Petrnń. przyszedłszy do sieb1'1! me zo- Jasne myśl A. ·'k ł ~...n. k • t · 1. t ł 1 · · d „. , ; baczył już więcej Mary Natomiast korzy&ta- I k . h t e - ·CZ! o Wt<t;~ - onczy SWOJe opo- 11\.U owa a na ezy.cie swą po fosć. Ale 
ia.c z ni ezasłoniętej kraty tunelu, prndostał ł instyn. t samoi~c t°~ii'o/fz~. osk rz. - wiaidanie - z miejsca powziatein podlej- Wiidrzisz: ty, jaiko szczery dle'inokra·ta 
się do opu~t06z.ałel fa~ryki . gfl go, ~e. w ca eJ eJ is oni ·ryJe rzenie, ·nie · dałęm · te.g~ . po sobie l)OZ:IJać. nie p·otrafi:sz naw~t zrozumieć t~-o. jak 

. Zaal.~rmowana. pol_i.c1~ .!>t;)CZvła _.,domek S1ę COŚ n ; e]a~ego. . Żoni1e ośWi.adczylem, że boii mnie trochę ' bardzo my, airystokrad, wychowani , w 
ta1emn:c •. w CZ!$1<l rewu:11 w poko1u skit- Napij się - napj.erata nań ko- ł . .ć . . . 1.;,,.A • • • k . -. ...l. • • k . . 1 • .. p'!ka.rza tgasło nag!e światło 1 ta.ndecia.rz • - · g <>'?f~ 1 pt JU'Z mie ~;ie. ~·1emmeJ, orzy srouin!~1ecz;nym ulc1e dl~ ·~V{Y'qh~ ~iet;.: 
zostal zastrzelony przez niewiadomego b1eta. . 

1 
. b . . . , staJąC .zie sposobności, ulkraidfideim prze- bów 1 hrstorycz.nych nazwisk, dta.my<o 

spra":'ce. • . . . . Baron _spoJrza na. n~ą .aczmeJ 1 lałem oadeirzalllie wiino do małej fla'S'zecz honor i cześć rodzinną. Od Pow-Haków 
Związek N,~W1dziaincg.o Płom!enla <!'trzy_ ujrzał w Jej oczach Jak ś dziwny wy- ki Wlaśn1ie wraeam od chemika sądlo- nieledwie wsz.czepiano we mnJie · te :.,.~'ó 

muje od Ml•On1mowego auf01"a hst Z zawoa- ktÓ d<JtyChC as nigdy U niej • któ d ;r d kt d • • • • . L :• •. '>ł'V~y-dotr-ie-nl.em te w ie.g() ręku znajduje się zko- r~z, . reg-0 z ·~...l ·t . w~. ry 'J)rreprowa 'Zł :() a1 1ną Cła I uczono, ' ze Jeszcze za·~~za:~óW. Kaz.i:!. . 
lei Ma.rv Steńska - i tąda od. ba11dy oku~u nie zaobs.erwowat. To ostwuz1 o 1 analiz.ę _witna. . mierza JaigiielfończyJka, jeden'. ż. d~ . Siihrr.-
grożąc . • te ~ .przecirwnym razie rdemukuie I oprzytommlo ~o do reszty, ·. . ? .:_ za~isnąt Petroń: spojirzeniem .na mów naleiża~ dl() tych pie~siY\:h pain~w 
ją u:ae~i:ioli~~~a.iwia baroo<>wą de Sturm, ' Postanowił zagrać w . ~~arte ustach mówią~o. . !pI11lsikicb, któ.rzy,. sprzyk:.~~sz"§: ".'sdl)ie I 
która znów przegrała zna<:mą &Ull'ę, a.teb"I' karty. . Barem opusci.t p~1e głowę. Ja!rztµlC> krzyzack1e, zwróci 11 . Się 01\) "króla 
otruła męża i tvm sl>.osobem stała się 51>ad-1 Podnąóstszy wólnym ·ruchem ~zkło - ' Niestety, ana.Uza biegte~o po- 1 pols'}die.go z iprośbą 0 prz~i'ąciente .Pnis 
kobierczynią jeg~ ma11\Ł~u. do góry. i oglądając je poo · światło, twierd~iła w całej rozcią~ło~ci moje po- dlO Korony. Inny z die Sttinnów byfc w<r 
I lustro, wisząc w sypialni, opo- 'powiedz.at 'YProst. . . d~jrze:ńie... '!'okazało .się, że ~apój za- j1ewod""! rhailborskim: Czteręch . zi,łnę'f.!J 

Niadało mu z1e!onym refleksem 0 baj- - N:e wiesz, dlaczego wino to Jest w1erał tak widką diorm.eszkę c3anku po- chlubme pod . Chocmem. Inny W · c~ił' 
ce minionego dŻieciństwa i legendę o takie tl)ętne? . .. tasu, że można .ni~ . !>Y'fo '.>ttuć .ni~ jtetl- powstania kośduszkowsk!~io wystawi·ł 
dob rr>' matce . która. ode~zła na zawsze ł Kobieta zam. air~zczyła brwi.. . n~o, ~afo . d1Z1es1ęcm na1mocme1Jstychłwłasnym sumptem caty .pul'k kawa.letijL... 

A teraz ocallło mu życie.„ - Mętne pow1ada~z? naie w1~zę te- męzczy·~n„ · · · . ... · (D· I , . „ • .' ł ~. 
· :.~ go! Poprostu gryrpas1sz! No, n e ma- - CJan.e:k potasu pow1adaszt·- zer- 8 Szy Ciąg. J~ ·~~~ . 
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•• Dziś wielka premiera podwólnego programu 11, 

uTrzei chrzestni o~cowie" KEN MAYNARD 
Wstrząsając.a tragedia. - W roli głównej CHARLES BICKfORD, fred 

Kohler I Raym-0nd Hatton. 
W najlepszym Hlmie p. t. „SENOR AMERICANO". 

W roli głównej COHN. 
·-·------ -· ----·---. ·--------------· 

:~ - Nad prpgr.: wspaniała farsa dźwiękowa p. t. „NIEDOLA BANKIERA". - Początek o 4 p. p„ w sob., niedz. i święta o lZ w pot. 
Sala wentyJ<>wana 1 chłodzona. . 

liroźba przesilenia na Węgrzech. 
· nr. Karolgi ma si-: podoi: 

· do dgmisji. 
Budapeszt, 19 czerwca. dymisji. Jako zastępcę jego wymieniają 

(t) Alarmy o kryzysie rządowym, ministra spraw wewnętrznych Keresz- 1 

które lansowane są już od tygodni. zda- tes - Fischera, wzl. min istra hinwcdów 'I 
ją się przybierać konkretne formy. Co-

1 
Gombos i ministra spraw zagranicz

dziennie w y mien iane są kandydatury I nych Walko. 
na przyszłego szefa rządu i jego współ- Według informacy j tegoż dziennika. , 
pracowników. wjększość postów partji zjednoczonej 

„:Esti Kurier" komunikuje, że hr. Ka- powitałaby najchętniej powrót hr. Be
rolyi poda się w najbl i żsi h dniach do thlena. 

Podpisanie paktu polsko-sowieckiego 
o n;eaf!resji nostqpi "' noj6fiis~vna «:~osie. 

Warszawa, 19 czerwca. 
(B) Agencja „Iskra" donosi w depeszy z Genewy, iż w tamtejszych kołach 

politycznych spodziewają się podpisa nła w najbliższym czasie polsko-sowie· 
ckiego paktu o nieagresji. Genewskie koła m:ędzynarodowe odnoszą się przy
jaźnie do tej zapowiedzi, widząc w podpisaniu polsko-sowieckie,:?o paktu o nie
agresji nowy dowód pokojowych dążeń polskiej polityki zagranicznej. 

Powyższą wiadomość ar.encji półurzędowej potwierdza doniesienie ,.Repu
bliki" z soboty ub. tygodni~ o zbliżaniu sJę terminu podpisania paktu polsko
sowłeckiego. 

sirzOIU' W resiouroc:ji. 

I 'I 
I ' o'r. med. ,. Ol1C:~r s ·rzelal llo lekarzu. 

___ rnl6U'.!t-~~ -. H LU bi.CZ Warszawa, 19 czerwca. zatarg o fordanserkę. Dr. Czaplicki rzu-
l_ ~ !1111~~'-'J .3 . Przy ul. Jasnej nr. 26, znajduje się cił pod adresem majora kilka ostrzej-
i Spec. chorób skórnych, wene· nocna restauracja p. n. „Victoria", słyn~ s:iych słów. 

1
wa•ze zdrowie, Szczeiścle i powodzenie ży• rycznycn I moczopłcio""ych na z częstych .krwawych awantur i nie- Major Jurewicz w odpowiedzi na to, 

, clowe, Duże ofiary materjalne Cegielniana N9 7 jednokrotnie notowana w kronikach po- wydobył rewolwer i wystrzelił cztero· 
zależne są od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zac,bwa licyjnych. rokrotnie w kierunku doktora. 
lany towar. lecz w ciąl!u dziesiątków lat w całym świecie telefon 141-32 W restaurac1"i te1· zbiera1·ą się męty Wszystkie strzały były celne i rani-

1
1 wypróbowana jakość zasługuj e na Wuze zaufanie. Przyjmuje od g 8-10 12-2, 5-8 w 

TYLKO ••O L L Pl'' -- niedziele i święta od 9-11 najgorszego rodzaju, przyczem niejedno- ły dr. Czaplickiego w bok, w prawy oboj 
krotnie dochodzi do bójek i awantur. czyk i głowę. 

SD
DwfMdE. R PORADrtlA Dr. HELLER Około godz. 2-ei w nocy, do restau- Strzały wywołały na sali ogólne za-
l'll'I racji przybył major I-go pułku artylerji mieszanie. Wezwano policję i zawiado-

llf [ H ~ H n l n r.1 [ l H n przeciwlotniczej, Marian Jurewicz, któ- miono komendę miasta, wkrótce przy· 
powrócił. n L u u u H choroby skórne, weneryczne ry zajął jeden ze stolików. Przy drugim I był oficer inspekcyjny, który, po prze· 

Ol. 6-go ~ieronia 1 Lekarzy • specjąlist6w N 1 moczopłciowe stoliku siedział doktór weterynarji, prowadzeniu wstępnego dochodzenia, 
telefon 220-26. ZAWADZKA 1. awrot 2 Telefon 179-89 l Ferdynand Czaplicki, w towarzystwie I zabrał majora Jurewicza na odwach. 

Chor. skórne, dró~ tel. 205•38, przyjmuje do 10 rano i od 4-8 ppoł. emerytowanego oficera wojsk polskich, I Rannym zaopiekował się jego towa-
moczowych. wene· czynna od s rano do 9 wieczór. dla pań spec. od 4 - S·ei. Jana Kasztelana. rzysz, p. Kasztelan i przewiózł go do 
rvczne i knbiece. 11-1 ) przyjmuje nledz. I święta od 11 do Z po pot. W ·pewnej chwili pomiędzy majorem mieszkania. 

Przvim. od 9 do 12 Z-3 ) kobieta-lekarz 
0 

M d - Jurewiczem, a dr. Czaplickim, wynikł I 

w~~~t4i!iP~ ;E:::~~~~~;~~~~:N~C:· L NITECKI IZam . h b b . I , . 
~i~d~~~~~:l~~k;; Porada s zł. chor:b~ ekórne, wener,czne ilC O\VCY om O\Vl na \VD DDSCI. 

Dr. med. DOKT6R • tłAWROTczopłclowe n1i1erowc:g wgpuszc:zeni z wicezienia 
Drzyimuie od 8-10 rano I o.1 4--8 • Ro, z· an~r H. Wołkowyski . . 32. Tel. 213-18 jeSZ€Ze przed oałoszeniem omnes••• 
wieczór, w niedz. I święta od 9-12 Berlin, 19 czerwca. 1 zamachowcy bombowi łieim, Schmidt, 

C 
. I • u. 

4 
w poi. (t) ZaPowiedziana amnestja w Pru- Johnsen, łiennings, Bieck. Luhmann. 

Dzielna N2 9, eg·1e n1ana „.,.9 ' Doktór mec3'CJłn3' sach, która obejmie przeważnie hitle- Becker, dr. ttellmann i V. Wilamowitz 
HA~~.T1~~~CZA eh btelefon Zt6-90. rowców. skazanych za mordy i inne Moellendorf, skazani na dtugotermino~ 
Specjalista chorób oro "? weneryczne, STARKER przestępstwa, nie została jeszcze ogto-

1 
we kary więzienia. Nadto wstrzymane 

skórovch. skórne 1 moc:zopłcłowe. szona. pomimo to ministerstwo spra- zostały wszystkie postępowania sądowe 
wenerycznych Przyjmuje od godz. 8- 2 I od s--9 wiedliwości . poczyniło jui wszystkie I wszczęte przeciwko hitlerowcom za no-

. . w n i edzielę i święta od g. 9-t. ul. 11-go LISTOPADA 5 przygotowania do wprowadzenia te1· szenie uniformów lub za przynalez· 11os'c' 
1 moczopłc1owvch. (Konsłantvoowska) 
Przv!m· od ~-10i_4-8 Dr. cnorob' WEHERYCZrtE, skórne amnestii w życie. Narazie na żądanie ~ do rozwiązanych formacyj szturmo-
w medz. 1 święta w BALICKA I moczopłciowe. większości radykalnej zwolnieni zostali 1 wych. 

od 9-12. Przyimuje od godz. 9 - 1 i od 5 - 8, 
• w niedziele i święta od godz. 9 - 1, 1 K , I I• 16 • 

~~~~~:~:!~:1 ul. Piot~~~":!ka 208 dla ·:„dddoloa p~u„Itt; a, .i UPIEC zas rze Ił ·letmą kochankę 
cd~~~:~~a. zpt~~i:i~ Choroby N!iió*:.!~ l~ł~~aeeyczne Duzy pokóJ i wuskoczgł z drudiedo pi„iro. 
Łaskawe z!lłos2en1a l j ł I k bi I d I cl B 1· 19 · · · · p, D·rowa Szenker przy mu e wy ączn e o ety ze bi . er ~ll· czerwca. złamania rąk 1 w stanie nieprzytomnym 
ul. Rocha 5 od 2-3 od I do 3 I od 7 do S·el ume owany I (t) w m1eJscowośc1 Pre~zlau roze-1 odwieziony został do szpitala. 

- Doktór - ·-- do wynai~cia dla jednef .osoby grała się wczoraj ~str.ząsająca trag~dja. Policja śledcza i prokuratoria pro-

b 
UdDZłlEL~Mt KL I N GER lub małżenstwa. Ewentualnie z u· j W jednym z pokot zaJazdu „Zur Eisen- 1 wadzą dochodzenie w celu ustalenia po-

ar zo atwą me o- t . Ul Z k' 8 b h " . d 1 • dą francuskiego rzymamem. . eroms 1ego J , ~ n naprzeciw worca, 23- etn1 ku- i wodu zabójstwa. 
1 ngielsklego rn. 27, piec Erwm Rassman, zam. w Pasewalk. mm••••••••••••• 

jale również kore• - zastrzelit swą 16-letnią kochankę Edy- I 
spondencJi han Spec. chor. w•neryczn. sk6rn~ch MŁODA, zdolna, energiczna poszuku- tę Bretzman ' i 
"IOW•I Qrat ste• I włos6w (porad3'· ••k•uałne). Je pracy, jako sklepowa, ekspedJentka p dok 'a i k R 
nografJI. Naruto· ANDRZEJA 2. TEL. 132-28. do sklepu spożywczego, cukierni i · o . on n U .rwawego czynu es- ' 

wlcza 16, m. 6 Przvimufe od 9-11 ł 5-8. t. p. Łask, Oferty sub: „Niewyrna_gal- sman -usJował zbiec, skacząc z okna 
'I elet, 162-99 w niedziele i święta od 10-12. na" do administracji. . drugiego piętra na ulicę, doznał jednak Q 

SPRZEDAM b?iridro tainfo w;l!~ 8..po
kojową pcid Tu~zynem, pJ,ac pó.mo<rgo
wy ,-,g~ód . Wk1dc.miMć : Łódi Maizur-
ska 6, tr~ in w aj Nr. 11 i 4. · 
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Dwa rekordy ŚWiatOWe WJ ·!~camilwow!dO\V 
ustanow iii Kusociński i Weissówna Odbyły się tu~aj ?rugie z kolei mię-

N d h dzynarodow.e wysc1g1 samochodowe po 
i a zawo ac lekkoatletycznych (Stad. Kr. Huta), 2,41. FJnał SO·mtr. pfot- ! 27,04, 2) Ootlibówna (Mak. Kr.) 28 t. ulicach Lwowa. 

~~:zynfr,~d~wyi!"ż w :l}twerpjt, w któ- ki 1) .Schabińska 12,5, 2) FraJwaldówna l Finał sztafety 4X200 1) Stadion, Kr. H~- Wyścigi rozpoczęte zostały startem 

0 
t wz ę 1 r wn u, ział c~ołowl lek· (Mak. Kr.) 13,4. ta 1·56, 2) Makabi, Kr. 1,57. motocykli. · 

~a ~ecl poler, Kusocłnskl osiągł!ął naf· Skok w dal z .rozbiegu 1) Janowska I W ogólnej punktacji zwyciężył Sta- W wyścigach samochodowych pierw-
. ei:zy ~ aotychczasowych trmmfów I {KE) 5,07. ~) Piotrowska (AZS, Wa.) I dion, Kr. Huta 81 pkt-; przed Pogoń. Ka·; sze miejsce zajął Carraciola (Niemcy}J 
zyc fYc 'i . · 5,06. Plnał b1egu 100 mtr. 1) Breuerów- 1 towice 79 pkt. AZS, Wa, 71 pkt. Maka·! drugie Broschek, 3- Hntman (Węgry), 

0 
~ anow cle wk bieg~ na 3 kim. usta- j na„ 12,7, 2) .Orłowska (Stad. Kr. Huta) bi, Kr. 54 pkt. Kruszeender 50 pkt. 1 4 - Jan Pitter (Polska), 5 - Stanisław 

n w nowr re ord swiatowy, bijąc 13. - . LKS 43 pkt. AZS, Pozo. 39 pkt. Sokół, Holuj [Polska). · 
~asem 8 m nut 18,8 sek. dotycbcrnso- Rzut dyskiem 1) Weisówna 42,43 Pabj. 29 pkt. Carraciola uzyskał nagrodę Prezy; r Jeden z najlepszych czasów Nur· (nehvy rekord światowy}, 2) Janowska r W punktacji okręgowej 1) Sląsk 160 denta Rzplitej, wielką nagrodę miasta 
mego. • 30,40. . pkt, 2) Łódź 122 pkt, 3) Warszawa 91 Lwowa, pierwszą nagrodę w sumie 5.000 

. ~ukces Kusoclnsklego fest tem cen· finał biegu 200 mtr. t) Orłowska pkt., 4) Kraków 54 pkt. złotych, Broschek drugą nagrodę w su-. 
me,„zy że uzyskany przez lekkoatletę mie 2.000 zł., nagrodę Państwowego Mo· 
Polaki a. . , . nopolu Spirytusowego ,w kwocie tysiącii. 

L cznle zgr~ma~zona publłcznosć U• s . 11· d z e· . złotych uzyskał Ritter. . ) 
~i:dzlla KusOcińskiemu wspaniałą owa- e n s ac J e w . 
. Pozos.tali lekkoatleci polscy spisali niemka Heublein 

stę również b. dobrze. W biegu na 200 N: Z ki p • G I' i i ogoni rzuca dyskiem 40,84. 
metrów Po przedbiegach do finału za-
kwalifik;owali się Biniakowski i Czysz. Rozegrany w dniu wczorajszym na KRAKOW. Znana sportsmenka niemiecka Iiou-

W f~nale zwyciężył holęn~er Berge boisku ŁKS-u mecz Hgqwy między ŁKS I WISLA-GARBARNIA 2:1 (1:1). blein u~yskała. wczoraj w · Elberfel~zie 
w czasie 22 sek. prżed Btntakowskim a Wartą zakończył się zwycięstwem ło-1 Derby __ drużyn lokalnych, mecz Gar· w rzucie dY:sk1em 40,84 metrów, to Jest 
22,4. Czysz znalazł się na 6-em miejscu. dzian w stosunku 2.0 LKS b ł I barni z Wisłą, zakończył się nadspodzie lepszy w~mk o 45 cm• od starego re-
Vf 400 m. płotki. Zacięta walka odbyła . · · : Y prz~z I wanem zwycięs~wem do·brej tego dnia ij kordu światowego Weissówny. · 
Slę między IGrdem Burghleyem a Ko- cały c~as druzyną le~szą 1 gdyby me i niezwykle ambitnej drużyny Wisły. -1 qdyby .ni~ wczorajszy ~enomenalny 
strzews~im. . j szczęście Warty, wynik byłby daleko I Prowadzenie uzyskuje Wisła ze strzału wymk .We1sso~ny, rekardz1~tką świata 
Zwyciężył nieznacznie słynny Burgh· i wyższy. Bramki zdobyli: Durka z wolne i Reymana Il, lecz Garbarni udaje się wy w !ZUCl'e dyskiem byłaby panna. tlein

ley 55,4 przed Kostrze~s~lm 55,5. W go i Sowiak. Nadmienić należy, że ŁKS. ró!"11ać przez Mau~era .. Po przerwi~ blem. 
biegu na 1500 m. z~yclęzył. Lewelek I przestrzelił rzut karny (Herbstreich). - W1s.ła ~now pro~adz1, gdyz Reymanow1 Nowy rekord Polski· 
(Anglia~ 3,54. }(uźmtcki i Stdorowicz S cl . ł d b A , k' Wi uda1e s1ę zdobyc drugą bramkę. Nastę· -
zajęli ptąte I szóste miejsce. ę. ziowa 0 rze P· rczyns 1' - · • puje po tej bramce okres przewagi Gar· 

W sztafecie 800-20()-400-200 me- dzow 4000. barni, ~tóra jednak nie może nic wskO· ustanowiony przez Plawczyka. 
trów zwyciężyła Holandia vz czasie 3.35 :. rać, dzięki dobrej defenzywnej grze prze Na zawodach lekkoatletycznych, któ-
przed Anglią i PoJską. WARSZAWA. ciwnika. Sędziował dobrze p. Wardęsz· re odbyły się w dniu wczorajszym w 

W _ogólnej punktacji ffe'l'wsze miej- WARSZAWIANKA-POGOŃ 1:0 (1:0). kiewicz z Łodzi. Widzów 4000. Warsza.wie Plawczyk uzyskał doskona-
sce za1ęła Anglja 32 p. 2 Polska 31 p., Meoz ligowy, rozegrany pomiędzy T ły wynik w skoku wzwyż 190.3, który 
~ r?landja 16 p •• 4) Węgry 12 p. i 5) I powyższemi zespołami, zakończył się po a bela ligowa ~e~tP~l~~f_Y od dotychczasowego rekor-

e gJa 7 ~· . . równorzędnej .walce nikłem zwycię· Klub: Gier: Pkt: Stos.bram.: 
Jl; • __ stwem d~użyny warszawskiej, która jut 1) Legja 8 14 2,2:7 ·Fi BJ ~Il~ 

~ sobotę I niedzlelę odbyty się w r w pierwszej "1>0łowie u~ała y,- .3--ej t 2) Pogoń 9 t2 +S-:5 • ag .łł.lllł•U:_· _ _ 
Łodzi. na stadJon1e LKSAU zawody lek„ · m' . bramk~ ze strzału PQ}ii,ka. - Sam r 3) Czarni O 12 13:11 0 nagrodę jębilę wą 
koątletyczne o mistrzostwo Polski, któ- przebieg gry był nieciekaW)'. Po począt· ?

1 
4) Ł. K. S. 9 11 19:8' W d . 

rych p.aj_większą sensacją było nowe po- kowej przewadize warszawian, zakoń· . 5) Cracovia 8 10 21 :9 mu wczorajszym odlbył się na 
1>raWlen~e rekordu św:atowego przez czonej zdobyciem iedynej bramki gra i 6) Garbarnia 8 8 16:16 szosie pod KrzyWi·errn po raz 5-Y z rzędu 
Weisównę, która osiągnęła wspaniały toczy się ze zrmiennem ~zczęściem, przy! 7) Wista 8 7 13:17 ;·dimżynowy biieig kofarski ŁKS-u o nagro-
wynlk 42,43 m, czem oba ataki zawodziły w sytuacjach I 8) Ruch 9 7 12:17 Idę jubiilieiuszową. Do bi•egu stanętv tydko 

PozoStałe wynikł były następujące: podbramkowych wykazując słabą . dyspp l 9) Warszawianka s- 7 • 9:17 2 z•ets'POily ŁKS-u, gdyż po·zostałe d1miy-

ł w finał~ w biegu na 60 mtr. ZWY· zwycdję strz.ałową. Sędziował p. Rettig. -110) Warta 9 5 19:23 lny hwoibeic nve~rnmp.le•t-nycth składów i ma-
c ężYła niespodziewanie Swiderska i zów 3 tys. 11) Polonia 7 5 8:17 3!-c. s.zains zre-zygnowa, V z walki. ZwY-
{AZS, Pozn.) w czasie 2,35,4 sek. przed 12) 22 p. p. 7 4 10:22 l<:ię~yt 1-:v ze~pol ŁKS-u uizys•Jmjąc cza-
Lebekówną (Pogoń, Kat.) o 30 mtr. j sy · łfofsz.naJdier 3 g. 11 m. 20,6 se'k., 

W rzucie kulą zwyciężyła Jasieńska 'Zt. f Jl Odairbt.Ls 3 g. 11 m. 20,8 s„ Bartoszek 
11,49 przed Weisówną (Sok. Pab.) 10;541 J'8. 0§0 DJ DJOl1e 0 nun'-4wa 13 g. 11 m .• 24,8 ~ek Czas p.ierwsz.ych 
mtr. ~ P ff I.~ d;yureh, ktory obhcza w <J.gólnej p!Unkta-

W skoJm WZWYŻ 1) Janowslła 1,43 W niedzielę zostaly rowgirane w Ło~ I Radomskiego z ŁKS-u ornz bramkarza j CJ~- wynoszą.cy 6 g. 22 m. 41,4 sek. ~es·t 
mtr., 2) Weisówna 1.40. W rzucie o·· ·dz.i na:stępu:ją·ce mecze o mistrws-two Orkanu. Sędziował \P. Kopias. . 

1
-rel]\.oridie,1? trasy, wynoszącym 100 kim; 

szczepem l) Smętkówna (LKS) 30,51· kfa:sy A. ~ ·~rz·ec1ą,gu 5 lat f em samem n~grodę 
2) Jasieńska (AZS· Pozn.} 29,65. WKS-SKS 2 :O (2 :O). pubilieuiszową zidoby1! ŁKS. .cz.ais II ze: 

w sztafecie 4XIOO zwyciężyła Po· TURYSCI-WIMA 5:1 (1 :O)~ Od 15 minu•ty WKS gra w dziiesi·ątkę, spotu 6 g. 52 m. 10.1 s·ek. 1·est rów.µi>eż 
goń ~at 53 4 przed Makabł Krak 

54 
Roz·egrany w dniu wcU>rajszyim na gd'yż Kuszyński kontll'zjowan·y opuszcza lel?szym od czasów _ _uzyiskany-ch w roku 

sek • ' ' · bonsku Wvd.z·ewa mecz 0 m!strzostW{) boisko. UJb1·eglym. W .prziec1ągu lat ogólny 'zas w skoku w dal z miejsca l) Lutro- kla_sv A n:iędizy ~ur.vstam! a WJMĄ za- Pomimo to, ~KS. u:zY1skuje. 2 bra~i uizy·~kany prre·z ŁKS wyrnosi 34 g. 56 m. 
sińska (ŁKS), 2,47 m. (rekord okręgowy 1 koncz~ł .s11ę zwyc1ęs•twem Turystów, któ przez Stolars~uego i u1Jrzymu1Je wy.niik 5 sek. 
pobity o 13 cm.) przed ~,korzanką rzv m11e!lI pir~z. cały czas meczu a zwta- ten do ~ońca. P1·er11•sza spotkani·~ 

szcza w dirug1eJ poiłowie zinacną przewa- Sędluowaił p. Marcziewstk.t. - w u I! 

R t 
· p f k. gę. Tabela klasy A pi/karskie o ouhar Europy . nprazan ac1a o s I WIDZEW-PTC 8:0 {2:0j. , dk u Widziew grat doskonale i "'wyci.w„r.t Kl b G' Pk · sro owej. 

" v„J. u : ier: t: Stos. bram.: W sobotę rozegrane zostało v· i'e rw· 
na mecz międzyoaństwowy 

z Czechoslowacjq. 
sfaibo girają·cv zeSiPót pabjanickl nads:po~ 1) Ł. T. S. G. 10 17 37:7 - t 
d!z.1ewani1e w wysokim stosunku. 2) Turyści 11 14 32:15 ~ze egoroczne spotkanie o puhar dru-

Bramlki <lila zwydęzcy zdobyli Augu- 3) Ł. K. S. I-b 10 14 2ó:13 , zynąwy ś~odk9Wej Europy między Sla-. 
Po zr.wodach lekkoatletycznych o t · k 3 R tt „ f „ p • ) v1ą 1 Adm1rą 

ml'strzostwo Polski została ustalona re- s ynia' ' 0 e ~. ryc~ 1 aicrewski 1· 4 S. K. S. 11 11 17:17 S tk · · db ł Sęd:ziowa!ł p. Lain.ge. 5! Widzew 8 9 19:12 po . anie o Y o się w Pradze w o-· 
prezentacja na mecz międzypaństwowy 6 WIMA 9 9 19:22 becnośc1 25.000 widzów. 
z Cze~zka.mi, który odbęd.zie się w przy- ŁKS lh-ORKAN 3:0 (3.·0',. 7 w K s 11 

1 

Sensacyjne zwycięstwo w stosunku 
ł d 1 ~ L Skł d t • . · 9 l 5:Zl 3 O (1 O) d 'ó · 

sz ą nie z1e.\Y. we wo~1e. a en ŁKS od.nosi łatwe zwycięstwo, T.do- 8) łiakoah 9 8 6 :lS : . : o n1
• sł mistrz Czechosłowacji, 

przedstawia się. następu3ąco: 60 mtr.
1 

bywając wszystki•e 3 bramki w pierw- 9) P. T. c. 11 6 11 :35 1 Adm1ra. mus1a~aby. więc rewanżowe 
Breuerówna. S1korzanka, 100 mtr. szej polowie. Sęd·zia ulsunął z boiska lO) Orkan 9 3 13:32 1 J)Potkante. w Wiedniu wygrać z różnicą 
Breuerówna· Orłowska, 200 mtr. Or- · ! czte~ech bramek ażeby wyeliminować 

· łowska, Gotliebówna, 800 mtr. Swider- Slav1ę. 
'ska, Lebekówna, so mtr. płotki Schabiń- Jędrzejewska RBPl'd-ZZ p p fi•] ·(Z•l) . W niedzie~ę. w Bolougni -źle .się pa-
ska. Preiwaldówna. Sztafeta 4x100 k • • • • • WJO~!o Sparc11e. Eksmistrz Czechosło-
Breuerówna, Schabińska. Sikorzanka, . . po 008.~8 W dniu wczorajszym Rapid rozegrał wac11. został przez F. C. Bologna roz· 
Orłowska. Manteufl~:"'na (rezer~. Wei- w fmale mlstrzostw Ang/Jl mecz w Siedlcach z 22 p. p., zwycięża- grom

1
?ny w stosunku .5:0. 

sówna) K?la, Jas1n.s~a. We1sówna. W b t t .
1 

f 1 , jąc zupełnie bez wysiłku w stosunku Juz do przerwy włosi prowadzil! 4:0. 
Dys~: We1sówpa. Ce3z1kowa, Oszczep: . so 0 ę r~zegrany z_os a ma ;6:1 (2:1). Gra gości podobnie jak i o-

Cejz1kowa. Jasieńs~a. (rez. Smę!kó.:"'na). kt~:~~~s~'fanęi~mj~ct;i;~w~k~drna~er~~lprzedniego. dnia z Legją była niezwy~le Huragan-B. Kochba 1·1 
f!ltfl~1%1l!Jfill!lffllfllilfilfillfll:?łffle kanka Bur~e. Po niezwykle' zaciętej . skutecz~~ 1 efektowna? zwłaszc~~ .zaś , . . . . . " • 

• „ • grze zwyciężyła amerykanka· w trzech I~ drug1eJ po!owie, kiedy baw1h się z OnegdaJ na boisku „W1d~ewa ' roze-
tł 1esc1e pomoc setach 1:6. 7:5, 6:4. W pierwszym se-lsied!eczanami. · gr.ainy został mecz<? mistrzostwo kl. c. 

· b. d · • · ! cie Jędrzejewska grała doskonałe, lecz V:' dniu ·ju~rzejszym gościć będzie ~i~-dzy Iiuragainerp i Ba-r-Ko~bbą. Wy-
naj le nleJSZym l pod koniec spotkania opadła ria silach. RaPI~. w Łodzi, które~o m~cz z ŁKS-em lllk meczu <J•d,..'P·~w1ada P~zeJJliegowi ł!'rY. · I Mimo to gra Jędrzejewskiej µozosta- I będzie dla naszych m1łośmków piłki no- U obu druzy n. szczegolme u Iiura.ga-,.... ••••••B•fłl1, wiła po sobie wielkie uznanie. żnej od dawna niewidzianą sensaci~. nu ~~adć .brak tremng-u. uv .i1owal b. dobrz,e p. A.nd1rzeJa.k. 
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·Pościg za elłscesarzem 
Abisynii 

nie dal rezultatu 
Londyn, 20 czerwca 

ft) Wszelkie wysiłki celem ujęcia zbie· 
głego ekscesarza Abisynji spełzły na ni
czsrn. Wojska, wysłane w góry, zbunto
wały się po drodze i puściły ministra 
spraw wojskowych, który prowadził eks 
pedycję. Cesarz Ras Tafari obstawił 
~tolicę wiernymi sobie pułkami. Miesz· 
kańcy mogą opuszczać miasto . tylko za 
przepustkami. Cesarz obawia się zbroj
n'ego powstania i dlatego zamknął grani· 
ce państwa. 

Oamonstracie 
w więzieniu kowieńskim' 

przeciw rządowi 
Kowno, 20 czerwca 

(t) Ubiegłej nocy w więzieniu ko· 
wieńslkiem osadzeni tam przestępcy po· 
lityczni urządzili demonstrację, wzno· 
sząc okrzyki przeciwko · rządowi oraz 
władzom więziennym. Zawezwano silny 
odział policji, który przywrócił porzą· 
dek. Więźniowie polityczni protestowali 
również przeciwko zbyt surowemu regu 
!aminowi więziennemu. 

Rmarykański przamysl 
filmowy 

w oblic·zu katastrofy · 
Los Angeles, 20 czerwca 

20Vl 19.32 - !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr. 171 

ntr m sa ni re la ,.,•ata11Jee 

PowyźeJ zamieszczamy pierwsze zdjęcie z odbywające! się obecnie w Lozan· 
nie konferencji reparacyjnej. Pośrodku widoczny jest (w okularach) przewod

nicz3cy konferencji angielski premier ministrów Mac Do n a Id. 

łfi 

Na ilustracji naszej widzimy kanclerza 
Rzerzy v. Papena w towarzystwie 
francuskiego premiera ministrów Her· 
riota w czasie przerwy w konferencji 

lozańskiej. 

Na Ilustracji naszej uwidoczniony jest nowy typ -samolotu · . amerykanskiego, 
o~naczający się wyjątkową szybkością,_ Samolot ten rozwija przecle!ną ' 
szybkość 273 kim. na godzinę i przeznaczony jest do komunikacji pasażersk1ej. 

(t) Prezydent jednej z wielkich wy- • 
twórW- filmowych wygłosił wczoraj sen
saoyj.ae przemówienie o sytuacji w ame
rykańskim przemyśle filmowym. Prezy
dent Aylesworth stwierdził, iż cały prze 
mysł filmowy znajduje się obecnie na 
progu bankructwa i kto wie, czy wytrzy · 
m!l o~ jeszcze kil:ka , miesi~~Y· Doc~ody ati• e•„i• e 
wielk1ch koncernow .:z;mmeiszyły s~ę o i., _.„ 
75 procent. Ogółem w amerykańskim 

polnt~c
bezrobofng1n! 

Uwidoczniony na naszem ~dJęciu młody 
mistrz łotewski Dahlin ustanowił nowy 
rekord światowy w chodzie na 25 mit przemyśle film.owym inwes-towanych jest 

8 miliardów dolarów. • ang. (40,235 kim.} w czasie 3:32:26. 

Codzienna nowelka nExoressu 11
• Piotr spełnił rozkaz. Gdy wszedł z strzelił, gdyby się ruszył z miejsca. 

nieznajomym do przyległego pokoju, za- Wreszcie zjawiła się policja. 6'b 4 k trząsł się z przerażenia. - Nie wierzcie baronowi - krzyk· ... USaet:z o. Na podłodze, w · kałuży krwi, leżała nął Piotr na widok naczelnika urzędu 
. młoda kobieta. Nie dawała ona żadnych śledczego. - To on zamordował tan· 

tWiosenna noc. Miasto ·pogrążone w le stały wina, likiery, półnii:ski z sma: 1 ozn.ak życia: _ cerkę. . 1 ·: ' 

ciemnościach. kowitemi zakąskami, kos,z · z chlebem i - Nie żyje? - spytał nieznajomego. Baron uśmiechnął się złowrogo i 
Piotr Kuhle, młody, nędznie ubrany buł.k~'mi. W pokoj~ nie było l_likogo. _ Tark, nie żyje _ 'odparł wytworny, uścisnął rękę przedstaw~cielowi wł~dzy. 

mężczyma, ociążałym krokiem zmierza Piotr z łaitwoscią dostał się do wnę· mężczyzna, trzymając w dalszym ciągu - Ten łotr ma bujną fantaz1ę -
ku willi swego przyjaciela, Jakuba Mor- trza. . . . . ' rewolwer w ręku. - To jest znakomita rzek~. . . . . • 
da. Piotr od dwuch dni nie miał już nic - Nie będę . kr.adł -. pA,Wziął me· I tancerka, Lia Weltin. Ta . kobieta mnie Piot~owi nałozo~o n.a ręce ka1d~nk1. 
w ustach. Przyjaciele i krewni, którym zło~e pos~~_owie~ie.:- Ziem tylko ko- I zrujnowała. Straciłem przez nią cały ma Naczelmk .urzędu sledczego. począł .ba„ 
również źle się powodziło, odmówili mu laC]ę. Przecie~ to nie J.est powaz?-e pr~e .1 jątek. :Gdy teraz dowiedziałem się, że dać zwłoki. ~rze~ews~ys.tkiem wycią.g
wszelkiej pomocy. stęps<t~o. Kazdy sędz1a .zrozumie m9Ją ! ona mnie zdradza, zastrzeliłem ją. za nął sztylet z p1er~1 za~ite1. . · 

Postanowił więc wrócić do Morda, z sytuację. . . . I zbrodnię tę pan będzie odpowiadał! p 0 • • . - Na. S2'tylecie i;iie~a zadnych śla· 
którym ongiś łączyły go bliskie stosun- Zgł?dmały,_ podm~co.ny me.zwykł~ I wiem, że pan chdał ją obrabować i dow .Palcow - po"'.1edzia~ szeptem. do 
ki. Mordo obecnie stał się miljonerem. sytuacją, rzucił się chciwie na połmiski. 1 wszystko będzie w porządkui wywrndowcy. - Widocznie zbrodniarz 
Piotr- zaś od szeregu miesięcy włóczył Gdy. przeszedł pierws,zy głód, nalał so· p· t . ł . . t g b' . obwiązał rękojeść chusteczką. 
się bez posady i przymiera głodem. bie wina. ' · p i? ~: zrl~1:mia ' ze 1es .. z u. io~y. -:-- P.iotr dosłyszał ostatnie słowa- , 

Niestety, Piotra zawiodły nadzieje. Siedząc w wygodnym fotelu, nagle rzekiez P0 _icJ~ ~ p~w~oscią me · a się - Zrewidujcie mnie - krzyk~ął. -
Willa miljonera była zamknięta na wszy instynktownie poczuł, · że · · ktoś za nim prze ona~, .ze .1es mewmny. Nie mam wogóle chusteczki! · 
stkie spusty. Okazało się, że Mordo wy· stoi. Gdy się odwrócił, ujrzał wytwornie ; -. ZJi~uJ się P?-~ .. - wybełkotał. - ' Wywiadowcy zbadali mu kiesżeńie i 
jechał do jakiejś nadmorskiej miejsco· ubranego mężczyznę, z rewolwerem w Pozwol mi pa:i odeisc. - stwierdzili, że mówi prawdę. 
ivości i nawet zwolnił całą służbę. ręku. ~order~a m~ s~uchał go nawet. Trzy- W tej chwili rozległ się wystrzał re· 

Piotr zwiesił smutnie głowę. Dokąd - Jedz pan, jedz 'pan ~ r.zekł doń ~aiąc w 1e.dne1. · ręce _ re~oh~er, · połąc~1'.! wolwerowy. 
iść? Kogo prosić o pomoc? nieznajomy z dziwnym uśmiechem. ·- ~ię · telefo°;lczme z komisaI']atem pohc1i To baron Tutzen strzelił sobie w 

Do tej pory nie tknął nigdy cudzej Nie będę panu· przeszkadzał .. · . 1 zakomumkował: . · skroń. Gdy naczelnik urzędu śledczego 
własnoś9i. Teraz jednak jest już zde-· - Ja już nie jestem głodny,_.. odparł . - Tu. mówi ·baron Tutzen. Tancer~~ pochylił się nad nim, stwierdził, że wy
cydowany na wszystko. Przecież od Piotr drżącym głosem. - Chcę · teraz t Li.a Welt;n, została zamordowana w J~J tworny arystokrata. już nie daje oznak 
dwuch prawie dni nic nie miał w ustach. odejść. mieszkaniu. Złaipałem bandytę, który Ją życia. 
. Błąkając się po ulicf!.ch, zatrzymał - Ni~, '\\Y)ść panu n.ie ~olno -. za· I zabił: Proszę natychmiast przyjść. . ,W ~ie~zeni samobójcy znaleziono pó· 
się przed jakimś domem. Okno partero· wołał mezna1omy - _ kieruiąc w 1ego I P10tr spoglądał błagalnym wzrokiem krwawioną chusteczkę. . 
wego mieszkania było uchylone. Piotr stronę lufę rewolweru. - Musi pan pójść na barona. O ucieczce nie mógł nawet Tłum. -D. 
zajrzał do wnętrza i aż osłupiał. Na sto· ze mną .do sąsiednego pokoju. ł myśleć. Baron z pewnością by go za-
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